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L w ó w  d. 14. listopada.
(Ustawa wojskowa w Prusiech i Węgrzech. — 8.13. 

ustawy i rezultat głosowania nad nim. — Ustawa przy­
ję ta. — Stanowisko Polaków. — Korona lepiej jak ga­
binet zna Polaków. — Sprawa adresu i rezolucyj gali­
cyjskich.)

W parlamencie północnego Związku przepro­
wadził Bismark ustawę wojskową a nawet i bu­
dżet wojskowy na lat 10, ubezpieczając tern potę­
gę pruską od wszelkich ewentualności, mogących 
nieprzyjazną jego systemowi wywołać większość 
parlamentarną.

Aby równowagi Prusom dotrzymać, posta­
nowiło i ministerjum Beusta coś podobnego na 
lat dziesięć przeprowadzić w Austrji. I udało się 
mn finalnie.

Węgrzy przyjęli na lat dziesięć ugodę finan­
sową z Austrją i na lat dziesięć ustawę wojskową, 
zrzekając się temsamem na ten cały czas uchwa­
lania liczby corocznego poboru do wojska. Więc 
i ministerstwo przedlitawskie musiało wziąć ana­
logiczne postanowienia w projekt ustawy wojsko­
wej dla Przedlitawii. To zrzeczenie się przez Radę 
państwa na tak długi czas jednego z najważniej­
szych praw koustytncyjnycb, było najważniejszą 
kwestją w Całej nstawie wojskowej, było kwestją 
bytu dla ministerstwa, dla Rady państwa, dla ca­
łej ugody węgierskiej.

W raz ie , gdyby ten ustęp §. 13. ustawy 
wojskowej nie był przyjęty, zakwestionowaną by­
łaby i ugoda finansowa, ipotrzebaby śród daleko 
niekorzystniejszych okoliczności, rzecz całej ugo­
dy austrjacko-węgierskiej zaczynać nanowo.

A ustęp ten §. 13. mógł być uchwalony nie 
prostą większością, lecz potrzebywał uzyskać, ja­
ko zmiana ustawy grudniowej, •*/, głosów w Ra­
dzie państwa.

Jak wczorajszy telegraf doniósł, nstęp ten 
istotnie został przyjęty 123 głosami przeciw 40. 
A przyjęcie rozstrzygnęli Polacy swemi 34 gło­
sami. W razie gdyby byli te 35 głosów rzucili 
na szalę opozycji, byłoby ministerstwo miało je­
dynie 88 głosów przeciwko 75, i byłby upadł 
wniosek zrzeczenia się na lat 10 prawa uchwa­
lania poboru, byłoby upadło ministerstwo , i cały 
porządek rzeczy w Austrji i Węgrzech, wprowa­
dzony ugodą węgierską, bytby zachwiany do 
gruntu.

Wielką więc usługę oddała delegacja nasza 
państw u, bo uratowała go od grożącego, wiel
kiego nieładu.

Gdyby była głosowała z opozycją, zarzuca- 
noby Polakom, iż popierają anarchię, że pracują 
nad upadkiem Austrji. Gdy zaś głosowała prze­
ciwnie, t. j .  za wnioskiem rządowym, więc Schin 
dler zarzucił jej zamiary i cele ukryte, tj. dążące 
nie do dobra A ustrji, lecz do odbudowania Pol­
ski, do wciągnięcia Austrji w wojnę z Moskwą, 
do czego potrzeba jej było uchwalić organizację 
jak największej armii!

Telegram dzisiejszy donosi, że na wczoraj- 
szeni wieczornem posiedzeniu przyjęto w Izbie 
niższej całą ustawę wojskową w trzeciem czyta­
niu 118 głosami przeciw 29.

Zaprzeczyć się nie da, że tym krokiem zdo­
była sobie delegacja bardzo silne stanowisko wo­
bec ministerstwa przedlitawskiego. Po uchwale­
niu adresu i rezolucyj sejmowych, na radzie mi­
nistrów, pod przewodnictwem cesarza odbytej, 
wniósł był dr. H erbst, minister sprawiedliwości,' 
aby sejm galicyjski rozwiązać i wybory bezpo­
średnie do Rady państwa rozpisać. Energicznie 
popierał ten wniosek dr. Gisura , minister spraw 
wewnętrznych, argumentem , iż delegaci galicyj­
scy opuszczą Radę państwa w razie, gdy miui- 
sterstwo i Rada państwa nie przyjmą wszystkich 
uchwał sejmowych, dodając, iż niby wie to z za- 
ręczeńhr. Gołnchowskiego. Więc wykazywał po­
trzebę uprzedzenia wcześnie tych zamiarów, dla 
przebiegu sesji Rady państwa i dla interesów 
państwa w ogóle niebezpiecznych. I gdyby korona 
nie była oparła się stanowczo temu wnioskowi, 
dziś już delegaci z wyborów bezpośrednich zasia­
daliby w Izbie niższej Rady państwa, a w ponie­
działek zansiedliby w reprezentacji delegacyjnej 
w Peszcie.

kównież między posłami wszystkich stron­
nictw w Izbie niższej i między członkami Izby 
wyższej jak  najnieprzyehylniejsze panowało u- 
sposobienie dla galicyjskich wniosków sejmo­
wych. W razie interpelacji, wniesionej przez 
delegację, byliby ministrowie rzecz zbyli ni- 
czem, lub podejrzywaniami, a podnieść dyskusję 
nad odpowiedzią ministerjalną, byłaby nie do­
zwoliła większość.

Dzisiaj rzeczy^się zmieniły. Pokazało się, 
iż korona, nie przyjmując wniosku rozwiązania 
sejmu galicyjskiego, uratowała ugodę austrjacko- 
węgierską, że korona widziała rzeczy trafniej i 
dalej, niż pp. Herbst. Giskra i Berger. Dzisiaj 
już ministerstwo nie może wystąpić z podejrzy 
waniem, iż Polacy wnioskami sejmu galicyjskie­
go chcieli osłabić ustawę grudniową, całość i 
bezpieczeństwo państwa, nie może niezem zbyć in­
terpelacji, lecz musi od siebie postawić wnioski 
sejmu galicyjskiego na porządku dziennym w Ra­
dzie państwa, gdy ta się zbierze w grndniu i sty­
czniu. Tylko znpelna nieznajomość stosunków a 
politykowanie na wiatr może delegacji robić za­
rzut, iż sejmowych rezolucyj nie wniosła do Ra­
dy państwa przed ustawą wojskową. Kto jej to 
zarzuca, ten nawet nie wie, że w żadnym razie 
delegacja sama nie może stawić tych wniosków 
w Radzie państwa, gdyż wtedy nie byłyby to już 
wnioski sejmu galicyjskiego, lecz wnioski tego 
lub owego posła , poparte przez tylu a tylu in­
nych posłów.

Do rozważenia sprawy tej wrócimy raz je­
szcze, i obszerniej jeszcze nad nią się zasta 
nowimy.

Geologiczny wykład p. Em. Sygioricza.
W interesie publiczności, której dobrej wia 

ry nadużywać się nie godzi, bierzemy na siebie 
obowiązek rozbioru niedzielnej prelekcji geologi­
cznej p. Sygierieza. Przyznajemy, że z niema­
łą ciekawością wyglądaliśmy owego tak szumnie 
zapowiedzianego wykładu, a ciekawość nasza by­
ła usprawiedliwiona już samym przedmiotem od­
czyta, który wymaga sumiennych studjów i głę­
bokiej wiedzy, jnż też osobistością prelegenta, 
pod którego wizerunkiem fotograficznym na wy­
stawie sklepowej, jakoteż w jednym z dzienników 
krajowych czytaliśmy: „badacz przyrody, wyna­
lazca kopalń srebra w Tatrach". Zaspokoiliśmy 
nasza ciekawość. Publiczność, pragnąca wiedzy, 
licznie zebrana, objawiła sąd swój o tej prelekcji 
widocznem niezadowolnieniem i niecierpliwieniem 
■aię, — naszą powinnością jest oblec ten niemy 
wyraz niechęci publicznej w żywe słowo, Utórem 
zdajemy sprawę z tej, chwała Bogu, rzadkiej e- 
frontarji pseudonaukowej. W chwili, w której na- 
uka w rozmaitych kierunkach swoich za pośre- 
dMCtwem oddanych jej m ężów , zajmuje coraz 
szerszą przestrzeń, mnoży liczbę adeptów, a u po­
wszechności zdobywa sobie należne poszanowanie 
i pragnienie, w chwili rozbudzenia życia in te le ­
ktualnego u nas — wykłady publiczne mają szczy­
tne zadanie misji apostolskiej szerzenia światła i 
uszlachetnienia ogółu. Toż rzeczą powołanych 
p raco w n ik ó w  na polu naukowem jest przestrzegać, 
by zdrowe tjlko  ziarno siano na to pole przy 
szłych zbiorów, nie chwasty i kąkole, z których 
pożywny nie wyrasta owoc. Dziwimy się przeto, 
iż z mównicy, ® której dotąd, staraniem praw­
dziwych sterowników oświaty, wygłaszano słowo 
prawdy naukowej, usłyszeliśmy fałsze i widzieli­
śmy chęć popisywania się niedowarzonego nieuka. 
Takim jest — stauowczo musimy to wyrzec —
P* E.  S. . . .

W ykład jego co do treści nie zasługuje na 
szczegółowy rozbiór; kilka podniesionych orze­
czeń jego, nacechują dostatecznie wartość onej— 
forma zaś, owa sukienka wykładów popularnych, 
która czystością i przeźroczym  powabem powin­
na przyciągać magnetycznie uw agę,' była 
tak b ard zo  ujemną, iż słusznie wywołała nieza­
dowolenie i niecierpliwość publiczności. Czyż b o ­
wiem studenckie jąkanie się przy zdawaniu źle

wyuczonej i niezrozumianej lekcji, może zaostrzyć 
uwagę słuchaczów? Czyż naigrawanie się z mo­
zolnie zdobytych prawd naukowych, wygłaszaniem 
lekkomyślnem ex cathedra fałszów pseudonauko­
wych, może wywołać na obliczu męża nauki coś 
innego, jak uśmiech pogardy lub wyraz obu­
rzenia ?

Leez przystąpmy do rzeczy. Prelegentowi ob- 
eemi są prawidła gramatyczne, czego dowodem 
są ustępy z jego w ykładu, jak u. p. „powietrze 
i woda ciśli z góry"—„formacja, która jako naj­
starsza przychodzi"— „od Reamnra został Krok 
powzięte" — „korale byw ają zamieszkałe od 
zwierząt" i t. d. Coż mówić o składni i czy­
stości języka, które mają w prelegencie znakomi­
tego kaziciela? Terminologia polska wcale niezna­
ną jest panu S.; twierdzi on nadto lekkomyślnie, 
czy niepoczciwie, iż brak nam nazw polskich dla 
najzwyklejszych zwierząt i roślin. — A jakaż w 
całym toku wykładu jego rażąca nieznajomość 
rzeczy, o której p raw i!

Sądziliśmy, że prelegent wiernie się będzie 
trzymał zakreślonej treści i zacznie mówić o o- 
kresie od hypotycznego początku ziemi, aż do 
końca dewońskiej formacji. Tymczasem prócz 
nieustannego dręczenia słuchaczy kulą gazową i 
prócz błąkania się po wulkanach, których rolę 
napróżno określić usiłow ał, nie dowiedzieliśmy 
się niczego więcej, a o bardzo ciekawej epoce 
syluru i dewonu ani wspomniał, co przecież na­
leżało do głównej treści wykładu. Jakby w oba­
wie że od następnych prelekcyj publiczność go 
uwolni, zboczył nagle p. prelegent w nowsze o- 
kresv i mieszał je nielitościwie z dawnemi, z cze- 
so istotny powstał chaos, jak  w pierwszym dniu 
stworzenia. Pierwotne „sedymentalno-pojedyn- 
ezo (') warstwy" składają się u niego tylko z gh- 
ny i wapna, a od dewońskim piaskowcu p0 któ­
rym codziennie chodzi, ani wspomniał. W epoce 
plutonicznej, sylurskiej i dewońskiOj mialy, we. 
dług p. S., wznieść się góry aż do 14 tysięcy 
stóp n. p. m., gdy tymczasem ^ ^ e  góry 
dopiero w późniejszych, o wiele mł" .ych forma­
cjach powstawały, jak nas geologia o najlepiej 
nam znanych Tatrach i Alpach poucza. Radzimy 
zatem p. S. obeznać się z mapą geologiczną ów­
czesnej epoki.

O skamielinach syluru i dewouu nic nie u- 
słyszeliśmy, natomiast przeskoczył p. S. w jura- 
sow ą, kredową i trzeciorzędną formację, eo wca­

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 12. listopada.

(K) Specjalne rozprawy nad ustawą wojsko­
wą toczą się bez przerwy zrana i wieczór, i po­
mimo tego pospiechu zdawałoby się, iż do sobo­
ty ukończone nie b ed ą , ponieważ dziś ledwie 
g. 10. uchwalony, a nad §. 11. i 13. rozprawy 
do południa niewyczerpane. Przy tycb dwóch 
paragrafach odbywa się walka, powiedzieć mo­
żna, zasadnicza, gdyż mniejszość stawia popra­
wkę etatn armii na 600.000 w miejsce 800.000, 
zobowiązanie zaś chce mieć nie na lat 10, lecz 
na 6 tylko, a p. Schindler idzie jeszcze dalej, bo 
pragnie, aby prawa oznaczania etatu armii nie 
odłączać od zwyczajnego konstytucyjnego trakto­
wania przy corocznem uchwalaniu budżetu.

Już przy §. 10. ministerstwo doznało pora­
żki, chociaż nie zasadniczej, lecz zawsze niewy­
godnej, przez odrzucenie nstępu drugiego, w któ­
rym była mowa o zatrzymywaniu żołnierzy, dla 
względów służby lub wyuczenia, jeszcze na rok 
czwarty w linii. Tylko Polacy głosowali za tym 
ustępem i wierni mamelncy m inisterjalni; lewica 
zaś, centrum i różni inni byli za wypuszczeniem 
pomienionego ustępn.

Ten rezultat głosowania przy S. 10. tem 
więcej zatrwożył ministrów względem §§. 11. i
13., ponieważ tak sprawozdawca mniejszości, p. 
Rechbaner, jakoteż p. Schindler, sprytny bardzo 
mówca, i dowcipem i wielu rzneonemi prawdami 
przypomnieli Izbie, jakie konsekwencje wypłynąć 
muszą w skntek przyjęcia tych §§. według styli­
zacji Wydziału, a to zubożenie i ograniczenie 
woiności. P. Schindler, gdyby miał osobiste le­
psze stanowisko wśród kolegów, miałby obok 
swoich talentów wpływ nierównie większy, cze­
go istotnie żałować należy. Pomimo tego mowa 
jego była tak dosadną i tak podrywającą dla 
ministerstwa, iż p. kanclerz Beust, chociaż poseł, 
zniewolonym się widział zabrać głos, by stanąć 
ponownie w obronie swojej polityki zewnętrznej 
a odeprzeć insynuacje Schindlera. Głównie chciał 
p. Beust wykazać, iż uchwalenie ustawy nie jest 
rzneeniem rękawicy i nie jest polityką wojenną. 
Inni ministrowie hędą zapewne także mówić, a 
przynajmniej p. Berger, do którego przeważnie 
p. Schiudler się zwracał, za wynurzenia wczoraj­
sze, osobliwie za jego wycieczki na polu polityki 
zewnętrznej. Prawda, iż p. Schindler tak był 
zjadliwym, że nawet Polakom nie pofolgował i 
zahaczył o mowę p. Ziemiałkowskiego, zastrze­
gając się przeciw temu, że oni sobie tylko win- 
dykują uczciwe zachowanie się wobec Austrji, 
jak gdyby już inni tych patrjotycznych uczuć nie 
mieli. Wspomniał o marzeniach Polaków w ogóle, 
które im i drugim spokoju nie dają, a których 
oświadczenia tak są tajemniezemi zasłonami po-

w którą stronę 
nie mają.

oświaaczema ihk są lajcmuMcmi 
kryte że nie można wiedzieć, w ktOi 
uderzą, i czyli ich, t. j. Niemców trafić

Także insynuacje dzienników podniósł p. Schin­
dler, mówiąc, iż dzienniki robiły im zarzuty, że 
w towarzystwie Polaków, więc w pięknej kom­
panii zwyciężyli kiedyś, dziś robi tę samą uwa­
gę, iż rząd znajduje się w tem samem towarzy­
stwie. Taka więc obrażliwa demonstracja znie­
woliła Polaków do odparcia, którego też bardzo 
szczęśliwie dokonał p. Ziemiałkowski.

Zaraz po  ̂p. Beuście zgłosił się do mowy p. 
Ziemiałkowski, a obok wykazania, jak ma się 
rozumieć wyraz: „kto uczciwie myśli o Austrji," 
przytoczył bardzo szczęśliwy dowód potrzeby 
uchwalenia nstawy wojskowej, przypominając 
analogiczne położenie przedrozbiorowe naszej 
ojczyzny. Mówca powiada, iż i u nas byli 
tacy, którzy napominali, aby obok zbrojących 
się sąsiadów, uorganizować siły większe w 
państwie, lecz znaleźli się drudzy, którzy z 
obawy stracenia wolności osobistej i wolności 
konstytucyjnych, sprzeciwiali się temn, i do­
prowadzono .do tego, że wolność państwową i 
osobistą stracono. Otóż zwraca mówca uwagę na 
tendencje przeciwników niniejszej ustawy, które 
do takich samych rezultatów doprowadzić mogą. 
Te ostatnie słowa mocno się podobały; żaden z 
poprzednich mówców na tak trafny argument za 
ustawą wojskową się nie zdobył. Praktyczny do­
wód, tak stosowny, a wypowiedziany przez tych 
właśnie, którzy sami smutne doświadczenie zrobili, 
to prawdziwe argumentum ad kominem.

Największe nznanie znalazła mowa ta na ławie 
j ministerjalnej, tym bowiem sposobem doszło do 

s‘kutku zapewnienie zwycięztwa przy §8-11- i 13., 
które gdyby się nie były utrzymały, całe możli­
we upodobnienie z nstawą węgierską byłoby zni­
weczone, a względnie korzystałaby opozycja wę­
gierska,— która znowu jeżeli jest postrachem dla 
dzisiejszego rządu przed- i zalitawskiego, nieko­
niecznie straszyć może tych, co radziby doczekać 
się rozwiązania kwestji węgierskiej w zupełności 
i przejścia z unii realnej do unii personalnej, bo 
mniemają że tym sposobem słabość państwa dotych­
czasowego organizmu usunąć, a rzeczywiste wy­
zdrowienie i przyjście do sił i potęgi sprowadzić mo­
żna. Dla nas zaś tem więcej podobny kierunek po­
trzebny, gdyż tak jak p. Beust dziś motywował, 
iż dualizm jest dlatego pochwały godny, bo usu­
nął separatyzm, tak w przyszłości powiedzieć 
będą mogli i musieli, iż zupełne zadowolenie Ga­
licji, to gwarancja adhezji. Dziś jeszcze na to się 
nie zanosi, lecz niestety! bo ze szkodą nietylko dla 
kraju naszego, lecz i samej Austrji, dziś ani ona 
nam, ani my jej pomódz nie będziemy mogli, a 
przysłowie wybornie do tego stosunku da się za­
stosować, „że ślepy prowadzi kulawego". Jaśuiej- 
szego widzenia i śmiałego zwrotu, oto czego nam 
dziś potrzeba ze strony rządu.

Paryż d. 8. listopada.
(Al. W.) Ostatni raz podałem wiadomość o

le nie należało do wykładu, i ją ł się skwapliwie 
korali o których twierdząc, iż posiadają substan­
c ję , która wydziela wapno, usiłuje po mentorsku 
prawić i wpada w same niedorzeczności. Mógłby 
był się obejść prelegent bez sztaby cynkowej i 
ustrzedz się niezgrabnego eksperymentu, odwo­
dzącego od*rzeczy, ale wprost powiedzieć, czem 
jest koral, jeśli go już chciał koniecznie do swe­
go wykładu naciągnąć. Że korale zarówno jak  
dzisiaj ogromną odgrywały rolę w okresach geo­
logicznych, o tem wiemy, ale nie wszędzie i nie 
zawsze, jak tego chce p. S . , tw ierdząc, iż cała 
formacja jnrasowa (którą mimochodem przesadził 
aż do Holandji) wyłącznie z korali powstała, że 
horrendum dictu, krawędź kotliny lwowskiej w o- 
kolicy Zielonej rogatki i Pohulanki z samych ko­
rali się sk łada, ba naw et, że cała krawędź pa- 
górow ata wysoczyzny podolskiej od „Złoczowa 
do Tarnopola" także z korali zbudowana, — natu­
ralnie, w bujnej wyobraźni p. S. Radzibyśmy 
teraz w interesie nauki wiedzieć, gdzie to są te 
warstwy koralowe, i ciekawiśmy o szczegółowsze 
podanie owej okolicy?

Należałoby zarówno zajrzeć p. S. do zoolo­
gii i dowiedzieć s i ę , co to są te głowopławy 
(Cephalopoda), które prelegent nazwał polipami, i 
rozgwiazdy (astma), a następnie do jakiejkolwiek 
nowszej geologii, czy istotnie rozgwiazdy ukazy­
wały się najpierw tj. w sylurze , czy może do­
piero o wiele później? To samo ma się z gorgo- 
nią czyli gęściołem, z którego p. S. układa so­
bie' całe warstwy, pytamy w którym to okresie ? 
Koral A. palmata jest podobnym u p. S. do pal­
my. Snaó nie wiele nasz uczony ze szkół wy­
niósł , skoro nie w ie , że palmatus jest to samo 
co dłoniowaty, i istotnie nazywa się tak ten ko­
ral z powodu podobieństwa do d łon i, a więc nie 
„koral palmowy". jakim związku był ów rak 
morski z wykładem? Zapytalibyśmy, gdzie to 
jeżowce (Echimda) j bakulity (należące n P- S. 
do małż!) w takiej ilości występują, że aż war­
stwy całe tworzą ?! Toż samo stosuje się do strzał 
piorunowych (Belemites), żeglarek (Argonauta), 
łodzików (Nautilus), które chyba pan psendogeo- 
log odszukał w takiej ilości, że mu się warstwy 
potworzyły? Co do dziurkowców (Foraminifera), 
o których p- S. wprawdzie słyszał, że jako ja r­
ce (Numulites) tworzą pokłady miejscowe eoceń- 
skiego piaskowca karpackiego, jako też i gdzie­
indziej (Pireney, Himalaja), ale do jakiego działu

te stworzątka należą, o tem prelegent nie w ie, 
zw ąc je ślimakami.

Najbardziej nie możemy przebaczyć panu S. 
przezwanie małży Pteroceras m ianem , wzięfem 
z zupełnie innej rodziny, a odnoszącem się do 
jrigonia navis, a to tem więcej, że p. S. był na­
wet za leniwy popatrzeć na kartkę, na której 
wyraźnie stało: Pteroceras. Jak  wygląda Tri- 
gonia navis, o tem niech się raczy dowiedzieć 
prelegent w Geologii Kuera na str. 153. Do cze­
góż słnżyło akwarjum z rybkami złotem i, i w 
ezem mogło poprzeć wykład p. S.? Tej nie­
dorzeczności zaiste jnż pojąć nie można! Czy ta- 
kiemi błyskotkami nasz pseudogeolog myśli so­
bie ująć publiczność, wyczekującą czegoś lepsze­
go, niż popisywania się tem, że mu rybki do rę ­
ki podpływają?

Z równem nieuctwem po umęczeniu publi­
czności przeszedł prelegent lekko do innego ustę­
pu swego w ykładu, prawiąc o przedświatowej 
faunie i florze.

Taż sama gmatwanina, świadcząca, że prele­
gent o paleontologii najmniejszego niema w yobra­
żenia, uderzała w ciągu całego wykładu. W ja ­
kim porządku ukazywały się pierwotwory na 
ziemi, jaką fizjognomię miała ziemia w epoce 
syluru i dewonu — o tem niema prelegent ani 
elementarnego pojęcia. To też kręcił się około 
nieszczęśliwego Lepidendrona, porównując go nie­
zgrabnie z widłakiem (Lycopodium) lhb paprocią ,
powtarzając do unudzenia, że miał 40   50
stóp i t. d.

Pozostałyby nam jeszcze owe osławione „a- 
chromatyczno-transparamentalne obrazy" do omó­
wienia, które Jednakże pozostawiamy do ocenie­
nia samym widzom. Ostatecznie zwracamy n- 
wagę p. przedstawiony w obrazie Mega-

u 7 8»l0pb»fero7»ktehaakie'” ' le“  rakiem * lnP'
Pomijając wiele innych grubych błędów, któ­

re zaaną m iarą uchodzić nie mogą za* chwilowe 
zapominanie się prelegenta, niepojmującego bynaj- 
mniej powagi nanki tak pięknej i zajmującej jak 
geologia, wynieśliśmy uiestety to przekonanie, 
źe wielu nietylko się nie zbudowało, lecz co naj­
niebezpieczniejsza, może jaw ną uczuło nieebęć 
ku geologii, której samodzierzczo narzucają się 
niepowołani apostołowie. M. Łomnicki,



2 GAZETA NARODOWA z dnia 14. Listopada' ! 868.

rozpisaniu składek na pomnik dla ofiar, pomor­
dowanych dnia 2. grudnia 1851. Ofiary te były 
bardzo liczne. La Cloche powiada, że teraźuiej9zy 
cesarz szczęście swego panowania okupuje w 
przecięciu 935 ofiarami dziennie. Nie dziw więc, 
że tak okupiony pokój monarchii rodzi niejedno­
krotnie chwile głębokiej senzacji. Francuzi, nie- 
zapomniawszy o prochach poległych, korzystają 
z pierwszej lepszej sposobności, aby rządowi 
spłatać jakiegobądź figla.

Zaledwie więc rozpisano subskrypcję na po­
mnik Baudina, a już w dwudziestu czterech go­
dzinach zebrano w dwóch redakcjach 2.149 fran­
ków 50 centymów. Wielka liczba nazwisk da­
wców po kilka sous świadczy, że na wzniesienie 
pomnika dają i najbiedniejsi. Niechby podobne 
usposobienie potrwało kilka tygodni, a pomnik 
byłby prawdziwie wzniosłym i artystycznie wy­
kończonym, i kto wie, czy w rocznicę walki nie 
odbyłoby się jego odkrycie.

Chłód pozorny Francji nie świadczy o za­
marciu żywotności narodu, ani też jest dowodem 
zupełnego stanu szczęścia i dziecinnego spokoju. 
W podziemiach- społeczeństwa wszystko kipi, 
wszystko się burzy. Na dowód ostatnich słów 
może posłużyć poniekąd i niedawno ogłoszona 
broszura, podobno Lagueronniera, p. t. Le spectre 
noir (czarne widmo). Mniejsza o to, kto jest au­
torem rzeczonej p racy ; w każdym razie nie ule­
ga wątpliwości, że pisał j ą  bonapartysta i zago­
rzały stronnik cesarstwa.

Od obecnego usposobienia francuzkiej dyplo­
macji różni się ona swą wojowniczością. Autor 
dowodzi, że mimo wrzasków i chęci rozbrojenie 
jest rzeczą niemożliwą. Pierwej musi nastąpić 
walka potężna, i jeśli Francja zostanie tryumfu­
jącą , stanie na stanowisku przodującem w Euro­
pie, jak po wojnie włoskiej lub krymskiej, wów­
czas będzie mogła rozbroić się i nakazać rozbro­
jenie europejskim mocarstwom. W innym razie 
złożenie broni jest niepodobnem. Autor twierdzi 
dalej, że jedna tylko wojna, uwieńczona zwycięz- 
twem, może zbawić Francję i cesarstwo. Chociaż 
burżoazja wzdryga się, gdy jej mówią o woj­
nie, powinna jednak nie zapominać, że rewolu- 
oyjno-radykalne stronnictwo ma dosyć siły, aby 
w razie potrzeby wydać z swego łona nie La- 
martinów lub Cavaignaców bezbarwnych, lecz lu­
dzi dzielnych, niecofających się przed niczem. 
Lud zaś nie pragnie już dziś krwi magnatów i 
stronników monarchii, bo go wykształciły rewo­
lucje, ale sięgnie ręką do szkatuły i zagarnie 
mamonę od kapitalistów, pozostawiając im życie. 
Broszura dowodzi przy końcu, że ludu lekcewa­
żyć nie można.

Rochefort ogłasza obecnie drukiem tom 3ci 
swych pism pod napisem : Mes treize premieres Lan- 
ternes. Dwa pierwsze tomy Les Iranęais de la de- 
cadance (Francuzi w upadku), Le grand Bohem* i 
Les ńgnes du iemps miały znaczny rozgłos. Dziś 
większa sława autora nada wziętośei nowemu to­
mowi, i będzie jedną kroplą oliwy wiecej, wyla­
ną na tlące się zarzewie.

Po długiem milczeniu Francja stała się dziwa­
czną m ozaiką; na każdym kroku widać jakiś po­
spiech i brak zastanowienia. Do podobnych objawów 
zaliczam najświeższe rozporządzenie ministra woj­
ny. Marszałek Niel porozumiawszy się z mini­
strem oświaty, oświadcza w tym dokumencie, że 
wojskowi po upływie terminu prawem oznaczone­
go w służbie czynnej, jeżeli będą posiadali odpo­
wiednie kwalifikacje, mają pierwszeństwo do po­
sad nauczycielskich. A więc władanie karabinem 
i maszerowanie w szeregu nadaje wyższość w roz­
woju umysłowym! To też le Beueil dworuje sobie 
w najlepsze z podobnego rozporządzenia, i mówi 
że słyszał o mającej się podać do p. Durny pro­
śbie nanczycieli, w której c i , jakby w odpo­
wiedzi na okólnik Niela, proszą o wstawienie 
się do ministra wojny, by im po wysłużeniu 8 lat 
na posadzie nauczycielskiej, nadanem było pra­
wo otrzymywania stopni podporuczników, a naj­
mniej podoficerów, jako kompensata powyższego 
prawa. A na liście członków Rad wychowania 
publicznego znalazłszy wojskowych, księży, urzę­
dowych uczonych, o których nigdy uczeni nie 
słyszeli, Beveil twierdzi, że lista ta nie zupełna, 
bo „do kollekcji brakuje jeszcze kapralów i sie­
rżantów policyjnych."

Dla państw jak Francja ważną jest bardzo 
sprawa kolonij zamorskich. Po przekopaniu Sne- 
zu, przeprowadzeniu kolei żelaznej panamskiej, 
mającem się dokonać przekopaniu międzymorza 
Panamskiego przez jezioro Nikaragua, wyspy oce­
anu Spokojnego nabierają z każdym dniem więk­
szej wartości. Główne punkta ruchu handlowego 
muszą się z Zachodu przenieść na Wschód. Fran­
cja więc zamyśla na gwałt zaludnić te kraje. 
Środki kolonizacji, używane dotąd, okazały się 
bezskutecznemu Postanowiono zatem w Nowej 
Kaledonii i na innycb wyspach oceanu Spokoj­
nego osadzać przestępców i zbrodniarzy, dla któ­
rych niema miejsca w Europie. Ale na tych wy­
spach jest już kolonizacja ludzi, niemających nic 
wspólnego ze zbrodnią. Sąsiadowanie ze skazań­
cami wydało się im zastraszaj ącem, i podniosły się 
liczne głosy przeciwko podobnemu rozporządzeniu. 
Journal des Debat* wystąpił w obronie nowego 
8ystemu. I rzeczywiście, wiadomym jest to faktem, 
■{e. zmiana zupełna stosunków społecznych czło- 
wieka, stanowczo wpływa na zmianę jego wszy­
stkich usposobień. Zbrodniarze moskiewscy na Sy- 
nerji, p0 osiedleniu się, często bywają wzorowy­
mi udzmi. W bandach złoczyńców, pędzonych na 
09ie, V\ie> rzadkie zdarzają się nadużycia, choć 
na ka ym cięży rozbój, grabież lub złodziejstwo 
pierwszo zędne. Nawet w Siduey w Australii sto­
sunkowo mniej popełnia się zbrodni niż w Anglii, 
posyłającej tam wyrzutki swego społeczeństwa.

Koloniści francuzoy nawet radzi po części 
podobnemu rozporządzeniu, b0 będą mieli sposo­
bność znalezienia atwiejszego robotnika, którego 
czują brak ogromny. Zaludnienie żyznych krain 
Nowego świata ludźmi, których wedle dzisiejszych 
pojęć powinno się ja k  dzikie zwierzęta w klatkach
zamykać, a którzy społeczeństwu mogą 8w^ pracq 
oddać niemałe usługi, należy do bardzo szczę­
śliwych pomysłów. W tern samem społeczeństwie 
wypuszczony z więzienia zbrodniarz staje się pra­

wie zawsze jeszcze większym zbrodniarzem, bo 
wyrabia się w nim zacięta nienawiść do społe­
czeństwa, które według jego sposobu widzenia 
wyrządziło mu krzywdę, i w zaślepieniu nie spo­
strzega sam tych krzyw d, które innym wyrzą­
dził. Wśród ludzi nowych, obcych, do których 
nie może czuć nienawiści, wyrabia się ze zbro­
dniarza nowy zupełnie człowiek. Będąc zmu­
szonym starać się o promień współczucia dla sie­
bie, dawny zbrodniarz rozwija mimo woli wszy­
stkie cnoty wrodzone.

Dzisiejsze kolonie państw europejskich, sk ła­
dające się ze spekulantów i bankrutów, wyma­
gały jeszcze ogromnych wojsk do swej obrony. 
Algier n. p. potrzebuje 60.000 stałego wojska i 
krwi tysięcy krajowców. Koloniści rzadko kiedy 
mięszali się z krajowcami. Żyły obok siebie w 
ten sposób dwie rasy, staczające bezustanną w al­
kę. Sądzę, iż teraźniejszy sposób zaludniania ko­
lonij przyuiesie większe korzyści. Jeśli tyle rze­
czy, dawniej niemożebnycb, dziś się udaje, to i 
kolonie, zaludnione zbrodniarzami, mogą w nieda­
lekiej przyszłości zakwitnąć i oddawać usługi 
pierwotnej ojczyźnie.

Nietylko w polepszeniu bytu złoczyńców po­
stęp widzimy. La Presse zawiadomiła o ostatecznem 
zniesieniu brincade w szkole St. Cyr. Co to jest 
brincade, u nas niewiadomo wcale, i trudno pojąć, 
by podobne dzikie zwyczaje mogły panować 
wśród kształcącej się młodzieży. W St. Cyr są 
knrsa dwuletnie. Otóż uczniowie drugiego roku 
uważają za swój obowiązek gnębić melonów, czyli 
pierwszo-kursaków. W nocy, gdy wszyscy spią, 
nagle któremuś przychodzi pomysł powywra­
cać śpiącym melonom łóżka. Wyrzuceni prze­
budzając się, muszą znosić z Chrystusową poko­
rą różne poniżenia, drapiąc się na półki, gdzie 
są złożone rzeczy, i tam siedzieć w najprzykrzej 
szej pozycji, dopóki starszy kolega nie raczy po­
zwolić zleźć z półki. Gdy trzeba stanąć do apelu, 
melonom wywracają łóżka, rozrzucają pościel, 
chowają ubranie, i ci muszą się spóźnić, zaco spo­
tykają ioh nagany i kary karcerowe. A bie­
dni meloni w milczeniu znoszą wszystkie psiku­
sy, pocieszając się chyba tem, że następnego ro­
ku odwetują na uczniach pierwszego roku. P ra­
wie niepodobna wierzyć, by takie wybryki ucho­
dziły wśród narodu, uważanego za najwykształ- 
ceńszy na świecie. To dowodzi, jak nisko stała 
młodzież francuzka i jak specjalne jej wykształ­
cenie zabijało uczucie godności osobistej w poje­
dynczych jednostkach. Dziś zabroniono te brinka- 
dy i zniesiono niemniej odrażający głupotą obrzęd 
pasowania melonów na wojaków, który to obrzęd 
odbywał się corocznie, choć prawa nań nie ze­
zwalały.

Pierwsi Polacy młodej emigracji w St. Cyr 
byli uwolnieni od owych brinkad; ale ci co we­
szli do zakładu następnego roku, przez głupotę 
sami się im poddali. Zaledwie roku zeszłego 
wyemancypowali się nasi z pod tych całorocznych 
poniżeń, przez smarkaczów okazywanych. A te­
raz nastąpiła emancypacja przyszłych oficerów 
arm ii francuzkiej od kołowacizny barbarzyńskiej 
kolegów starszych, wykonywanej w imię przyszłej 
karności wojskowej.

Przytaczam ten szczegół, by pokazać, jak u 
nas mało znają F ran c ję , którą się zachwycać 
każdy liczy sobie za święty obowiązek, a którą 
małpować uważa za dobry ton. Jakąby nie 
była nasza młodzież, nigdzie ona nie dojdzie do 
tego poniżenia na każdym kroku , jak tutejsza, 
nawet licząca się do więcej rozwiniętej.

Zurych d. 8. listopada.
(an.) Dziennik Warszawski z dnia 23. paź­

dziernika b. r. zamieścił następujące doniesienie 
z Zurychu: „Dusiciel Gustaw Szymkajło dostał 
się do cyrku Szumana na urząd pajaca, skutkiem 
czego uasza zurychska uciekinierja codziennie u- 
częszcza na galerję do cyrku." Trudno zaiste 
w tak  małej ilości słów wypowiedzieć tyle fał­
szów. P. Gustaw Szymkajło, zamieszkały od 
dłuższego czasu w Zurychn, wstąpił w bieżącym 
roku szkolnym do tutejszej szkoły politechnicznej, 
i przez swoją pilność i wytrwałość w pracy nau­
kowej zasłużył sobie na szacunek i poważanie 
ze strony kolegów. Jedno mu chyba zarzucić 
można, że się nie podobał zacnemu koresponden­
towi Dziennika Warszawskiego, którego — prawdo­
mówności tyle dotąd mieliśmy dowodów nama­
calnych.

W sprawie towarzystw polskich na wychodź- 
twie, donoszę wam Towarzystwie rzemieślni­
ków naszych, które się w dniu dzisiejszym w 
Zurychu ostatecznie zawiązało. Na czele pro­
gramu tego Towarzystwa stoi zapomaganie się 
wzajemne z kasy wspólnej, do której każdy z 
członków wnosi 50 centymów miesięcznie, oraz 
bliższe zapoznanie się z dziejami narodu naszego 
i ze stanowiskiem, jak ie  klasa pracująca w spo­
łeczeństwie naszem zająć powinna. Ponieważ 
biblioteka Towarzystwa uczącej się młodzieży 
polskiej stoi otworem dla każdego rodaka w 
Zurychu, przeto spodziewać się należy, że zało­
życiele Towarzystwa rzemieślników polskich do­
pną zamierzonego celu. Życzymy nowemu To­
warzystwu z głębi serca świetnego powodzenia.

Emigracja, bawiąca w Zurychu, przesłała nie­
dawno wszystkim redakcjom pism polskich w 
kraju odezwę do ziomków, domagającą się wspar­
cia dla kantonów szwajcarskich, dotkniętych po­
wodzią. Nie wiemy, czyli pisma nasze zamie­
ściły tę odezwę, (myśmy zamieścili; przyp. red.), 
ale jesteśmy tego niezachwianego przekonania, 
że kraj bogdaj małym datkiem z serca płynącym 
przyczynić się powinien do ulżenia losu tym nie­
szczęśliwym mieszkańcom rzeczypospolitej, którzy 
krocie ofiarowali wychodźiwu w chwili ustąpienia 
z pola walki z wrogiem barbarzyńskim. Kantony: 
Tessin, Graubiindten, Sanct Gallen, Wallis i Uri 
ucierpiały najwięcej; poniesione straty wynoszą 
przeszło 10 milionów franków. Wedle sprawo­
zdań urzędowych wpłynęło do kasy związkowej 
w Bernie na wsparcie nieszczęśliwych 824.508 
franków po dzień 31. października; wielkie księz- 
two Poznańskie nadesłało 1.100 franków. Czy 
i z Galicji nadeszły dotąd jakie sumy, nie wiemy.

Oprócz wylewów, zajmują nowe karabiny

systemu Amstera całą Szwajcarję. Próby, odbyte 
przed kilku tygodniami w Bernie, wykazały, iż 
odkolbówki szwajcarskie prześcigają sławne szas- 
poty, dlatego wszystkich sił użyto, by wojsko 
związkowe zaopatrzyć jak najrychlej w nową 
broń. Do końca października sporządzono 92.000 
nowych karabinów ; 150.000 odstawią fabryki do 
składów rządowych z końcem bieżącego roku. 
Nabojów dziennie wyrabiają po 65.000 sztuk. Jak 
widzicie, Szwajcarja w ciągłej jest obawie o 
naruszenie neutralności swojej w czasie ogólnej 
walki europejskiej.

Czynności Rady państwa.
145. posiedzenie Izby poselskiej * dnia 

11. listopada.
Prezydent K a i s e r f e l d  otwiera posiedze­

nie o godz. * /,l l . Na ławie ministrów zasiedli: 
T a a f f e ,  G is k ra ,  B e r g e r ,  P o t o c k i ,  Br e -  
s t e l ,  H e r b s t  i P l e n e r ,  i komisarze rzą­
dowi : radca sekcyjny R o h r  v. R o h r a u  i 
pułkownik H o r s t .

Na porządku dziennym stoi dalszy ciąg roz­
prawy ogólnej nad nstawą wojskową.

P e y  r oświadcza się jak najsilniej przeciwko 
projektowi rządowemu.

Br. B e u s t : Przedewszystkiem wypada mi 
zwrócić się przeciwko twierdzeniu jednego z po­
słów morawskich (Skenego), jakobym oświadcze­
niami mojemi, w Wydziale wojskowym uczynio- 
nemi, całą Europę wzburzył. Gdyby nawet w sku­
tek poprzekręcanych tłómaczeń mojej mowy 
tak się było stało, toć już uspokojono wszelkie 
obawy najzupełniej. Inny znów mówca wyraził 
s ię , że nie życzyłby sobie, aby wojsko miało 
być narzędziem w ręku ambitnych dyplomatów. 
Chciwość sławy jest d w ojaką: jest ambicja po­
tępienia godna, i ambicja chwalebna. Jeżeli któ­
ry minister poświęca żyeie 100.000 ludzi dla 
spełnienia jakiegoś ambitnego planu osobistego, 
to ambicja jego zasługuje w takim razie na po­
tępienie. Ale jest jeszcze inny rodzaj ambicji, 
potrzebny w każdem powołaniu, przedewszyst­
kiem zaś potrzebny nieodzownie mętom stanu w 
Austrji, a mianowicie powinno im wiele zależeć 
na tem, aby każdą zbliżającą się próbę przebyła 
godnie i z dobrym skutkiem. W Austrji musi ka­
żdy minister prowadzić politykę pokojow ą, ale 
też więcej niż gdzieindziej musi minister w Au­
strji oprzeć pokojowe intencje na potężnej i sil­
nie rozwiniętej sile wojskowej. Już w ostatniej 
mowie tronowej wypowiedziano jasno i szczerze, 
że Austrja nie myśli prowadzić polityki zemsty. 
Od tego czasu nie zawarto żadnej ugody, nie 
przyjęto żadnego zobowiązania, któreby miało na 
celu odemszczenie się za dawniej zaszłe wypadki, 
ani też nic się nie stało, coby mogło spowodo­
wać zaniepokojenie.

Co się zaś tyczy ugody z Węgrami i duali­
zmu, to łatwo pojąć, że wielkie mogą zachodzić 
różnice w zapatrywaniu się na tę sprawę, na 
każdy jednak sposób, ubolewać należy nad obja­
wionym w tej Izbie sposobem zapatrywania się 
na ten dokonany już akt prawnopolityczny, który 
już się cofnąć nieda. Węgierskie ministerstwo 
bardzo zręcznie wywiązało się z obowiązku prze­
prowadzenia w tamtejszym sejmie ustawy, mają­
cej obowiązywać obie połowy monarchii, bo przy­
znać potrzeba, że miało do zwalczenia dość silną 
i ruchliwą opozycję. A jeżeli znowu zaczniemy 
szeroko rozwodzić się o tem, że nie my, ale je ­
dynie tylko Węgrzy odniosą z tej ustawy poży­
tek, to nieźle wprawdzie przysłużymy się przez 
to ministerstwu węgierskiem u, ale czy sami na 
tem dobrze wyjdziemy, to pytanie.

Jeżeli nikt nie występywał w Wydziale ani 
też w tej Izbie ze szczególnym zapałem w obro­
nie przedłożonego projektu, to nie dowodzi to je ­
szcze, jakoby on nie zasługiwał na poparcie. Przy­
znaję, że bardzo wiele pięknych rzeczy da się 
przy tej sposobności powiedzieć w obronie prze­
ciążonego ludu, i że ten nawet, kto po chłodnym 
rozbiorze ogólnego położenia rzeczy przekona się 
najmocniej o potrzebie przyjęcia tej ustawy, nie 
może jej bronić z wielką predylekcją, bo ustawa 
wojskowa, tak samo jak  ustawa podatkowa, dla 
nikogo nigdy nie może być bardzo ponętną.

Niektórzy z szanownych panów mówców po- 
porzednich twierdzili, że ministerstwo używa pre­
sji dla przeprowadzenia projektu, i wspomiano o 
usłużności ministrów dla sfer wyższych. Niewia­
domo mi, co chciano rozumieć przez to wyraże­
nie się, ale pozwoliłbym sobie zapytać się owego 
mówcę, czy i to nazwał by on usłużnością ze 
strony ministrów dla wysokich sfer, gdy bro­
nili ustaw wyznaniowych wobec Izby wyższej i 
przedłożyli je potem do sankcji. Jak  wtedy mi­
nisterstwo jasno i stanowczo pojęło, że gdyby nie 
nchwalono ustaw wyznaniowych, to mogłyby się 
tak ukształtować wypadki, że nie mogłoby by­
ło wziąść na się odpowiedzialności za to, zupeł­
nie tak samo jasno i stanowczo widzi ono i świa­
dome jest tego, że gdyby przedłożony projekt u- 
padl, zajść by mogły wypadki, za które ono tak­
że nie mogłoby przyjąć odpowiedzialności. Nie- 
wstrząsajcież więc panowie świeżo i z takiem 
wytężeniem wzniesionej budowy naszej konstytu- 
cyjnej, niedajcie się do tego stopnia c wieść wy­
marzonym obawom, abyście odrzucili życzenia 
ministerstwa. Najmocniej przekonany jestem, że 
obecna niechęć do nowej ustawy wkrótce prze­
minie, a poczucie wspólności, którem ona tchnie, 
spowoduje także ściślejsze zespolenie w pracy 
obudwu połów monarchii. Wspomniano tu o 
ofiarach, o ograniczeniu praw konstytucyjnych 
obywateli, jakie zaprowadza nowa ustawa, ale 
bądźcie panowie pewni, że ona właśnie ubezpie­
czy spokojny rozwój naszego konstytucjonalizmu.

Dyskusjf zamknięto.
Otrzymuje głos sprawozdawca mniejszości 

dr. R e c h b a u e r :  Nie potrzebuję dla poparcia 
wniosków mniejszości Wydziału wysilać się na 
dowody. Zresztą poprzedni mówcy, którzy prze­
mawiali za wnioskami mniejszości, dostate­
cznie już je  wyłożyli Wysokiej Izbie. Potęga 
państwa nie powinna opierać się na bagne­
tach f ale na instytucjach wolnych , któreby

wzbudzały zapał u obywateli jego. Wojsko stałe 
zawsze będzie narzędziem tylko w ręku ambi­
tnych, bezsumiennych dyplomatów, i daj Boże, 
aby i teraz gorzkie doświadczenie nie przekonało 
o tem Austrji. Jeżeli wskazano tu na sposób 
zachowania się rządu wobec ustaw wyznaniowych, 
to będę może miał sposobność wykazać, czy 
rząd pozostał w tym względzie konsekwentnym. 
Budowa jest zaledwie do połowy wzniesiona, cią­
gle jeszcze niema obowiązkowych małżeństw cy­
wilnych, ciągle jeszcze istnieje konkordat. Tyle 
nowego, że te 800.000 ludzi mają służyć nie ku 
obronie państwa, ale ku obronie konstytucji. 
Zdaje mi się jednak, że Austrja więcej wzmocni się 
oszczędzaniem swych sił finansowych, niż niszcze­
niem ich utrzymywaniem wielkiej armii. Glo­
sować będę za wnioskami mniejszości nie jako 
nieprzyjaciel państwa, ale z patrjotyzmu.

Komisarz rządowy, pułkownik H o r s t :  Wnio­
sków większości będę bronił tylko z wojsko- 
wo-technicznego stanowiska. Tak mianowicie po­
mimo najtroskliwszego badania nie mogłem dojść 
do odkrycia zasadniczej normy, na której opiera 
się projekt mniejszości. Jeżeli mniejszość przyj­
muje zasadę, że landwera niema być używaną w 
służbie polnej, ale tworzyć niejako ostatnią rezer­
wę w działaniach strategicznych, to jak  nzasadnić 
stosunek jej cyfry (400.000) do cyfry czynnej a r­
mii (600.000) stosunek 4:6? Zresztą wedle me­
go zdania, Kluczem do oznaczenia siły zbrojnej 
państwa, powinna być cyfra wojskowych sił mo 
żliwych jego nieprzyjaciół. Zostawiam to już pa­
nom do rozstrzygnięcia, czy 600.000 ludzi razem 
z rezerwą zapasową będzie mogło wystarczyć do 
użytku w kampanii.

Mniejszość pragnie znieść rezerwę zapasową. 
Zapomina jednak, że tym sposobem los kampa­
nii stawi niby na jedną kartę, bo w razie dłuż­
szego trwania kam panii, gdy pierwsze korpusy 
zostaną zużyte, nie będzie już ich kim wzmocnić. 
Tymczasem nieprzyjaciele nasi mają wszyscy za­
pewnioną rezerwę. Jeżeliby zresztą w owych
600.000, proponowanych przez mniejszość, m ie­
ścić się miały i rezerwy, to wtedy na pierwsze 
odparcie możnaby przeciwstawić nieprzyjacielowi 
właściwie tylko 500.000 ludzi. To niewystarczy- 
łoby bynajmniej.

Mniejszość twierdzi d a le j, że opiera swoje 
propozycje na militarnej teorji Scharnhosta. J e ­
żeli tak jest, to dlaczegóż żąda dwuletniej służ­
by, kiedy Scharnhorst przyjął okres trzyletni? 
W Prusiech istnieje dwuletnia służba, ale tam 
pochodzi to z długoletniego używania, a przy- 
dłnżenie je j na lat trzy mogłoby się stać nie- 
bezpiecznem dla rządu.

W obecnem położeniu rzeczy, gdy tak tyka 
stała się umiejętnością, i nieprzyjaciele nasi roz­
winęliby przeciwko nam działanie najregular­
niejszych kadr, nie można myśleć o zbrojeniu 
mas, ale potrzeba przygotować przeciw nim 
równą siłą regularną. Związek pólnocnonie- 
miecki ma tylko 30 milionów ludności, a A ustrja 
ma je j więcej, a pomimo to rząd proponuje po­
stawienie tylko takiej cyfry wojska, jak  mają 
Prusy. Mniej nie można.

Minister dr. B e r g e r  polemizuje najprzód 
przeciwko Skenemu, który go nazwał ministrem 
do gadania (Sprechminister); koryguje potem fa ł­
szywy sposób zapatrywania się na kwestję woj­
skową w Austrji angielskiego dziennikarstwa, a 
następnie m ó w i: Wiele tu uskarżano się na
stan przymusowy. Owych przymusów ma istnieć 
aż cztery. T ak mianowicie mówiono o presji ze 
strony opinii publicznej, k tóra niechętnie to 
widzi, że Wys. Izba bez dokładnego i grnnto- 
wnego rozbioru ma uchwalić ustawę wojskową, 
wielu innych wspomina znów o przymusie, po­
chodzącym ze względów na Węgry, które już 
uchwaliły tę ustawę; trzecim przymusem jest to, 
co się ma nazywać kw estją gab inetow ą, a 
wreszcie czwartym przymusem je s t ogólne poło­
żenie Europy.

Przyznam się, że z mej strony ten ostatni 
wzgląd uważam za rzeczywisty przymus.

Co do pierwszego zarzutu, krótkości czasu, 
muszę odpowiedzieć, że kardynalne zasady 
nowej ustawy wojskowej dawno są już  znane 
ogółowi i dziennikarstwo bardzo gruntownie 
wyświeciło te kwestje we wszystkich kie­
runkach.

Na zarzut, że znajdujemy się w przymuso­
wy em położeniu wobec W ęgier, odpowiadam, że 
większość parlamentu węgierskiego tak samo 
może się uskarżać i wobec nas. Bo i W ęgrzy 
są przecież wobec nas związani na 10 lat, i oni 
przyjęli wszystkie ciężary projektu rządowego. 
Gdyby nie wiązała ich wspólność z n am i, cze­
go sobie nie jeden dziś we W ęgrzech życzy,to 
może inne byłyby tam w tym względzie zapa­
dły uchwały.

Niesłusznym jest także zarzut, jakoby minister­
stwu użyło presji na pauów, zagrażając w osta­
tniej chwili ustąpieniem. Nie w ostatniej chwili 
to się stało, ale dawno już przedtem dano do zro­
zumienia, że niepodobna byłoby rządowi utrzy­
mać się u steru w razie odrzucenia ustawy woj­
skowej. A gdy w Wydziale zaniosło się niespo­
dzianie na usunięcie projektu o armii czynnej z 

od obrad , t a k , że ta sprawa nie mogłaby już 
yła załatwioną być przed zgromadzeniem się 

delegacyj, był rząd zmuszony przypomnieć panom 
sytuację, w jak ą  bylibyście go w obliczu dele- 
gacyj przez to postawili.

Najsłuszniejsze jest, jak powiedziałem, twier­
dzenie, że przymus wywiera tu najsilniej ogólna 
sytuacja. Austrja musi pragnąć pokoju. Ona 
przeobraża się teraz, główna uwaga mężów sta­
nu austrjackich zwróconą jest obecnie na spotę­
gowanie materjalnej produkcyjności jej, wykoń­
czenie budowy konstytucjonalizmu i zespolenie na­
rodowości. W pośród takicb zajęć nie można my­
śleć o wojnie. Ale Francja marzy o Renie, P ru­
sy o Menie, Moskale chcieliby Prut przekroczyć, 
a [talia chętnie przyjęłaby w obręb granic swo­
ich Trydent i może jeszcze kawałek Is tr j i ; na­
wet romantyczna Rumunia (wesołość) śni o nie­
podległości państwowej i o podbojach i zaborach 
na koszt Austrji. Czyż nie są to tendencje, k tó­
rych nie można czembądź zbyw ać, bo one za-
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gjgżgją Duwet istnieniu państwa? Czyż dla Au­
strii może to Dyń obojętnem, że granice pruskie 
ciągną się od Kraków,» aż do Bregencji ? Czyż 
nie jest więc Anstrja zmuszoną do prowadzenia 
MS wstystkie strony silnej polityki odoornej?

Ale prawda. M ówią, że Austrja powinna 
ubezpięezyć się przymierzami. Lecz właśnie nie 
należałoby zapominać, ż< gdyby tylko doszło to 
do wiadomości publicznej, iż Austrja zawiązuje 
przym ierza, to natychmiast wybuchłaby wojna. 
Tylko yielka, silna i potężna , własnemi siłami 
ooronić się mogąca, b ifttnja ostoi się wśród obe­
cnych okoliczności Być może, że nim wybu­
chnie wojna, Austrja nie ukończy .,<=szcze reorga­
nizacji W ojej arm ii, ale czas byłby już *acząć. 
(Rj-awo!) D. n.)

Przegląd polityczny
N .em cy - Rząd prusk. postępuje sobie z de 

tronizowanyim książętami w sposób ćrakcłniczny. 
ł tak dr: w' Fanaje* Ztg., ż* odnośnie do usta­
wy, WLiesionej w sejmie pruskim, a tyczącej się 
konfiskaty majątku knrfiirsta heskiego, rzqd nie 
pozwolił, aby z zamków książęcych, znajdują­
cych się w okręgu hanau, wywożono kosztowne 
rzeczy. Zamek w Hanau obsadzono nawet po­
dwójną strażą wojski wą,

Parlament pruski jest w te, sprawie nieco 
skrupuiatn.eiszy od Judzi, stojących u steru rzą­
du. I tak tlonoszą z Berlina, że w łonie komisji 
konfiskacyjnei ob.nWta się pewne rozdwojenie. 
Wielu pragnie, aby załatwienie wniosku rządo­
wego ■ zwlec do przyjazdu hr. Bi marka, który 
ma przybyć do stolicy z końcem bieżącego mie­
siąca.

Bismark jest ciągle bardzo cierpiącym. Po­
głoski o powierzeniu teki ministra spraw ^zagra 
nicznycu jen Manteuflowi, utrzymuią się Ciągle, 
cLociaż dzienniki mimsterjalne zbijają je z wiel 
ką u orczyWośeia.

Corresp. du Nora-Ezt dowiaduje się z Berlina, 
że sławcy ów artykuł, umieszczony w Jour. de St. 
Petersbourg, który przepowiadał na przypadek woj­
ny nad Renem czynne wystąpienie Moskwy w 
cbronib pruskich granic, nie był napisany w Pe ■ 
tersburgu, lecz w Berlinie... Dalej mówi rzeczona 
koresp>»udeneia, że pruscy mężowie stanu którzy 
z początkn sp^zyj-di hiszpańskiej rewolncji, za­
czynają łcraz złorzeczyć przywódcom ruchu, po­
n iew aż się przekonują, że lak Prim jak i Serra 
no więcej zaczynają dbać o przyjaźń Napoleona 
III. niz pana Bismarka i spółki. Pruscy oficero­
wie nie tają, że rząd berliński w spierał pieniężne- 
mi datkami zamiary rewolucji, lecz teraz nie da 
już lic  gdyż Hiszpanie gotowi nawet zawrzeć 
z Napoleonem zaczepno odporne przymierze.

F ra n c ja .  Zatargi między rządem a stronni 
etwem antimonarchicznem, wywołane demonstra­
cją na cmentarzu Montmartre, tudzież procesami, 
wytoczonem dziennikom za rozpisanie składki na 
pomnik’ dla Baudiua, przybierają coraz groźniej­
sze rozmiary. Journal de Pari>) nieprzestraszony 
losem swego ku.egi l'Avenir Nauoml, który uległ 
trzykrotnej Jjonfiskacie, 1 zapowiada rychłą sub­
skrypcję w swoich kofumnacn — a u panów Ore- 
mieu: -ebrali się dnia 8. bir naiee'niejsi paryzcy 
adwokaci, aby wz.ąć w opiekę zagrożone dzien­
niki. Rząd ze swej strony postępuje także bardzo 
en er i eznie, Sądy nic chciały rozpoczynać śledz­
twa, iecz .linisterjum nakazato im zajać się nie­
zwłocznie tą sprawą. Dzienniki urzędowe, iak 
la Prawe i lePaye, nazywają tych wszystkich, któ­
rzy składają się na pomnik, ulicznym motłoebem, 
a samego F ludina b u n t o w n i k i e m ,  który się 
ośmielił strzelać na armię franenzką. Mówią, że 
inicjatywa do tych środków gwałtownych wyszła 
od samćgo cesarza-

Do Comoićgne m a przybyć Mac-Mahon, aby 
od cesarza otrzymać instrukcję co do mającvch 
się zaprowadzić cmian w administracji algierskiej. 
Zapewniają, że w kolonii tej administrację woj 
skową zastąpi cywilna. Jeneralnym uumiestnikieu 
ma tamże Zostać p. Behic, a w razie gdyby tenże 
odrzucił tę posadę, były minister kolonij, m argra­
bi! admirał OhasselouD-Liubat

Dzienniki francuzkie donoszą, że sesja Ciała 
prawodawczego, którr minia się zebrać dnia 15. 
grudnia, rozpocznie się dopiero d. 5. stycznia. 
Niektóri ministerja oznajmiły bowiem, że nie 
będą mogły przygotować pierwej swoich budże­
tów. W skutek tego spóźnienia sesja będzie bar­
dzo krótka, pomowąż w ipaju rozDoczną się po­
wszechne wybory.

Hiszpania. Oaceta de Madrid ogłasza ustawę 
wyborczą, W yborcami są wszyscy Hiszpi nie, 
którzy przekroczyli dwudz.ostypiąty lob życia, z 
wyjątkiem tych, którzy byli skazani aa niehono- 
rowe kary, 'ub też utracili prrwa poi/yczne. Wy­
bory do Biortezór odbędą się red łu g  pojedyu 
czych prowincyj. Na każde 45 tysięcy mie­
szkańców przy pada jeden deputowany, tudzież na 
okręgi, liczące około 28 tysięcy mieszkańców. 
Głosował)^ potrwa trzy dni. Listy wyborcze bę­
dą sporządzone między 15tym a 25tym listopada. 
Ogólna liczba posłów wynosi 350.

Sprawozdania, które Monitor otrzymał z Kuby 
pod dniem J 5. października, mówią, że aż do te ­
go dnii. na wyspie nie zaszło nie takiego, coby 
mogło zapowi3,d°ć oderwanie się tej posiadłości 
od Hiszpanii. (1 ózUe się to jednak zmieniło).

be Taty* o trzym uj list z Maarytu tej osno 
wy: „Idea- a^y. l!,Partąra postawić jako kan­
dydata na tron hiszpański, należy do wybryków 
fantazji monarchicznego stronnictwa. Najpierw 
mówiono o tem w Sewilli, potem projekt zaczął 
zyskiwać na popularności, dopóki nie dotarł do 
Madrytu, gdzie poroziepiane prokhmacje słavrą 
Espartera jako  pierwszego bohatera' i najdziel­
niejszego patrjotę."

Ziemie polskie. Czytamy w wiedeńskiej 
Preuit. „W Polsce kongresowej policja prześla­
duje ciągle te osoby, które z powodu projekto­
wanej podróży cesarza austrjackiego do Galicji, 
bez pozwolenia władzy udawały się do Krakowa. 
I tak piszą z Radomska pod dniem 4. b. m., że 
ostatniemi czasy skazano cztemuśoie osób — po

najwięl szej części ODy itateli ziemskich, na 100 
I_ib350 rubli kary, ponieważ tez  zezwolenia po 
,jf)i os mi iniy się oaDyć wyzwzmiankowaną po­
dróż. Nawet służba, towarzysząca swym panom, 
została skazuną na więzienie, jeżeli nie mogła 
uiścić się z kary pieniężnej, w  gubernii kiele­
ckiej zapadło już dawniej parę takich wyroków.— 
Do deportacji płocki,»go biskupa Popiela trzeba 
dodać policyjny epilog. Po uwięzieniu biskupa i 
po skonfiskowaniu wszystkich je^o papierów, za­
broniono całemu konsystorzowi i wszystkim księ­
żom w Płocku, korespondować z wywiezionym 
prałatem. Teraz uwięziono w Warszawie mło­
dego księdza, niejakiego Wiktora Zawadzkiego, 
i to w chwili, gdy teLze chciał na poczcie od­
dać list, wystosowany do Popiela. p 0 pier 
wszem przesłuchaniu odstawiono ks. Zawad: kie­
go do cytadeli."

K r o n i k i .
-  — Przen iesien ie. Minister sprawiedliwości przeniósł 
Stefana Majewskiego, adjunkta sądu powiatowego w 
Brzostku, na jego własną prośbę _ w tym samym chara­
kterze do Jasła.

— W alne zgrom adzenie Towarzystw.* gim na­
stycznego  „Sokół" odbędzie się jutro o godz. 4. po-' 
połndniu w sali gimnastycznego Towarzystwa (w domu 
przy ogrodzie Poiezuickim). Torządek dzienny. Sprawo­
zdanie i rachunki z ubiegłego półrocza.

—- Czytamy w G azecie L w o w sk ie j: Dowiadujemy 
się, że z powudu zamieszczonej we wczorajszej Gazecie 
Narodowej korespondencji o wyborze pob a w Żydaczo- 
wie, zasięgnięto o tvm wyborze z nrzędu bliższych szuze- 
gółów. Wiadomość zaś, podana przez Gazety Narodową 
w powyżtzej korespondencji, jakoby komisję wyborczą 
składali sarni księża obrządku greckiego, jest mylną, 
albowiem do tej komisji należeli p. Teodor Kotowicz, 
burmistrz, p. Lndwik Słotwiriski, sędzia powiatowy, i 
ks. Hoszowski rit. gr.

— D laczego  eesarz  n ie  p rz y je c h a ł ? Od jakie­
goś czasu w powiecie zaleszczyckim zaczęła krążyć po­
głoska pomiędzy ludem wiejskim, że cesarz dlatego nie 
przyjechał do Galicji, albowiem Lachy spiknęl' się na 
jego życie, chcąc go otruć, i byłoby im się to pewnie 
udało, gdyby nie pewien ksiądz ruski, który wyśledzi­
wszy te machinacje, poleciał do Wiednia, aby N. Pana 
przestrzedz. Oczywiście, że po takiej przestrodze Najj. 
p aL ao nas przyjechać nie chciał! Członkowie Bady 
powiatowej zaczęli śledzić, i pokazało się, że wiado­
mość tę rozwiózł jakiś dyurnista, syn księdza ozy diaka. 
W skutek wniesionej skargi do c. k. urzędu powiato­
wego. agitator został od urzędu oddalony — ale co 
złego zrobił, już, się nie naprawi. Taka wieść najlepiej 
się chwyta głowy włościanina, który byl przekonany, że 
cesarz byłby przyjmował prośby o lisy i pasewy- 
ska, a Lachy i temu przeszkodzili!

— ‘ Proces o kazanie. Z Pragi donoszą Wandererawi, 
że przeprowadzona tam ie temi dniami ostateczna roz­
prawa w znanym procesie .księdza Hanszki, odsłoniła w 
fatalny sposób zepsucie tamtejszej policji. Jak  wia­
domo, wytoczono sekretarzowi arcybiskupa na podsta­
wie doniesienia pewnego ajenta policji proces z powodu 
kazania, które wrzkouóa, zawierać miało zbrodnie zabu­
rzenia spolsojnuści' publicznej. Ajent ów sprawdził „ąjo- 
wnie swoje wskazówki, i stwierdził nawet przysięga. 
Ostateozua rozprawa jednak skonstatowała, że wyżwspo- 
mniany ajent nie był obecnym owemu kazaniu, i oka­
zuje się, żopewien adj unkt policyjny wręczył mu spisane 
notatki z kazania, i poprostu świadczyć jak gdyby ajent 
był sam na tem kazaniu.

(Z .) P o ż a ry  w Sądeckiem są n a  porządku dzien­
nym; niema nocy, aby ogień czego nie pochłonął. Dnia 
7. b. m. zgorzały trzy kolonie w Biegonicach pod Sta­
rym Sączem wraz z zapasami zboża Szkoda wynosi 
przeszło 4.000 złr. Ogień powstał z podpalenia. Dnia 
10. b. m. zgorzał dom w Zabełczu, — szczęście jednak, 
że choć częściowo właściciele byli nbezpieczeni od o- 
gnia i strata choć w części się powetuje.

— Na rze cz  zak ład u  pow ia tow ego  dla opuszczo ­
nych  ch ło p có w  w  S tan is ław o w ie , o którym donie­
śliśmy przed kilkoma dniami, otrzymał zarząd zakładu 
następujące dary Od Najjaśniejszego Pana 100 złr., od 
JEksc. Agenora hr. Gołuchowskiego 25 złr. (prócz tego 
dla ochronki dzi“wczai także 25 złr.), od p. Głucho­
wskiego, prezesa Rady powiatowej nadworniańskiej, ze 
składek 119 złr. 83*/, ct.

— Nadesłane. Szanownych członków zamiejsco­
wych Towarzystwa bratniej pomocy w Prószkowie pro­
simy uprzejmie o nadsyłanie wkładek na bieżące pół­
rocza również i wszystkich zaległości.

Proszków w listopadzie 1868 r.
Dyrekcja bratniej pom ocy;

Wiadyniaw Sti uszkiewic , prezes. K. Różański, kasjer. 
L . Uarmowski. kurator. Settayast. p ro tek to r.

G ospudaiątw o, przem ysł i handel,
Lw ów  dnia 13. listopada. (Przeciętne ceny targowe), 

Mierzyca pszenicy 3 złr. 46 c., żyta 3 złr., jęczmienia 
2 złr. 40 c., owsa 1 złr. 79 c., hreczki 2 złr. 4u c., 
grochu 2 złr. 87 c., kartofli 91 c., sąg drzewa opało­
wego bukowego 11 zlr. 33 c., sąg drzewa sosnowegu 
8 zlr. 63 ć., cetuar siana 1 złr. 8 c., cetnar słomy okło- 
towej 84 c.. słomy pasznej 91 c., reszta ja i  było po­
przednio,

  p rzecie posiedzenie kongresu ziem iańskiego
w  W ied n ia  dnia 11. b. m. odbyło się pod przewodni­
ctw* m samego ministra rolnictwa, hr. Potockiego, któ­
ry wobec opinii jednej sekcji kongresu, że ustan.,w,enie
inspektorów lub komisarzy ziemianskich, jako facho­
wych organów w krajach koronnych, ;<s zbyt»tzne, 
p r  emawiai za stosownością takich organów osobliwie 
l  tych krajach, gdzie niemi, w< ale lub dobrz, zorgani­

zowanych Towarzystw rolniczych, ji ~ n-P. Dalmacji. 
Za tem zdaniem oświadczył się także delegat z Dalma- 
cji. Reprezentanci rządu, W e i s s  i m , dali za-
spokajające objaśnienia co do zakresu ziałania takich 
inspektorów. Przerwano posiedzę." oekcjii zmodyfi­
kowała podczas tego z Janie swoje o /le  : „Jakkólwiek 
ustanowienie inspektorów ziemiańsKu' > tomisarzy go­
spodarczych (jako organów rządu) nie zdąje się być w 
ogóle potrzebnem, to iednak nie należy się sprzeciwiać 
ustanowienia takowych w tych krajach, gdzie tego wy- 
ąjagają specjalpe interes* kraju lub władze krajowe."

Wyraz „władze krajowe" jest całkiem niestosowny 
gdyż zdawałoby się, że mową. tu a-władzach rządo­
wych. ^

Ze stylizacią sekcji zgodziło się całe zgromadzenie 
jednogłośnie, poczem uchwalono rezolucję i „Urlopowa­
nie żołnierzy do robót gospodarskich, osobliwie w cza­
sie żniw, jest bardzo pożądane."

Dalszy wniosek sekcji, by powoływanie rekrutów i 
landwerzystów nie odbywało się nigdy w czasie od 1. 
sierpnia do 15. wrześuia, lecz jak dotąd w marcu, został 
cofnięty, ponieważ dotyczące postanowienie za wpły- 
w am ministerstwa rolnictwa przyjęto ju? do ustawy o 
obronie krajowej.

Następne posiedzenie nazajutrz.

as

Ostatnie wiadomości.
Znane już  są cyfry niektórych pozycyj bud 

żetu wspólnego na 10L przyszły.’ Maja one wy­
nosić: kanclerstwo 4,180.481 z łr., nudżet zw>- 
czajny (ordinarium) ministerstwa wojny 81.458.477 
złr, , budżet nadzwyczajny ( extra ordinarium )
10,225.208 z ł r . , wspólne miDisterjum finansów 
142.282 złr., Izba obrachunkowa 102.650 złr., 
koszta poboru cła 7,927.000 złr.

W ęgierska Izba deputowanych przyjęła za­
sadnicze podstawy nowej procedury cywilnej.

Węgierska Luia magnatów u a posiedzeniu d. 
12.Jb. w przyjęła także zasady procedury cywilnej. 
Podczas rozprawy specjalnej powstała dyskusja 
dłuższa o duchownych sądach małżeńskich, pro­
testanccy bowiem członkowie Izby domagają się 
osobny o sądów dla protestantów i żydów. Arcy­
biskup llaynald zgadza się na to.

Węgierska Izba poselska uzupełniła tegoż dnia 
wybory do delegacyj i przystąpiła do obrad nad 
budżetem r. 1869. I -  “

Palacky ogłasza w Correspond-em list do re­
daktora tego dziennika, w którym nazywa br. 
Diirckheimp publicznym oszczercą za to, że na­
zwa! go w Radzie państwa uwudzicielem narodu 
czeskiego i zdrajcą kraju.

V ychudząca w Mnichowie Corre%p. Hofmann 
oświa"Cza d. 12. bio. wobec przeciwnych donie­
sień dzienników wiedeńskich, że ani ’przedtem , 
ani teraz, ani na ostatniei korferencji militarnej 
nie bwestjonowrno prawa Prus do współposiada­
nia, wspólnej administracji i załogi w twierdzacn 
połudiiiowo-niemieckich.

Z Brukseli telegrafują do Nowej Pressy, że 
wzmianka Disraelego na bankecie u lorda-ma- 
jo ra  Londynu o pośredniczącej roli Anglii we 
francuzko-pruskiem naprężeniu stosunków, stała 
się przedmiotem przechodnich porozumień między 
cesarzem Napoleonem, lordem .Stanleyem . i. lor­
dem Clarendonem.

W sejmie berlińskim poseł Lown interpelo­
wał ministerstwo, czy rząd odnowi umowę karte­
lową z Moskwą. Minister skarbu jako  reprezen 
tant gabinetu odrzekł,, iż w tej chwili nie może 
dać odpowieazi. ■

Mówią w P ary żu , że cesarzowa anstijacka 
przybędzie do Compiegne.

Doniesieniom dzienników wiedeńskicn o u- 
kładacih mających na celu rewizję traktatc p° 
ryzkiego, tudzież o zamiarze księstw Naddnmijskich 
ogłoszenia niepodległości, zaprzeczono w Paryżu 
urzędownie.

W Bukareszcie obiega pogloBka, że br. An- 
drassy miał podać projekt odstąpienia południo­
wego Tyrolu Wiochom, a w nagrodę przyłączenia 
Rumunii do Ausfrji N  Peszcie zaprzeczają te ­
mu jak najstanewczej.

Jeśt wieść, jakoby panu Krcculcsce poleco- 
cono zażądać od Dr. Beusta wytłumaczenia «ję z 
wyrażeniu że Rumunia |6ot „arsenałem ".

Midhat-basza wraca do Ruszczuku jako  gu­
bernator Bółgarji, a i .mjsce jego w Radzie pań­
stw a zajmie minister skar bu, Ruszdi basza. P o r­
ta  podjęta na nowo projekt przewiezienia na 
Krete rodzin kreteńskich, ale bez wysłania; po 
nie komisarza swego. H

W  Madrycie podpismo we czwartek na po- 
żi czkę 41/* milionow talarów.

W yszedł ukaz carski, aby w celu uzupełnie­
nia armii i floty zarządzony b j ł  pobór rekruta w 
calem Dańsfwie po czterech ludzi z tysiąca głów. 
Pobór ma trwać od 15. stycznia do 15. lutego
1869 r ' , ^  • 1 jenerał Grant wracając do Washingtona d.
20. października, wyprosił sobie wszelkie owacm.

K
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godz. fi.

ilnra l ó  listopada 18fi8 g >dz. 2. 
min. —  popołudniu.

W iedeń . ,Jożyeoka bozpodatkowa 59.80. ACf le 
Kar.Ja Lndw ka 213.— , Kolej siedmiogrodzka 147.—. 
Kijf jpołuanijw a 185.80, Kolej alfbldzka 149— . Kolej 
państwowe 27j .60, Łolęj iwowsko-czerniowierka 172.—. 
Kolej mnfkiroh. 159.75. Kolej północna 193.25, Kolej 
Ri.doKa 140.75. Kolei Franciszka Józefa 160.25. Gali­
cyjskie obug. mdemnizacyjne U6.Ł5. Losy 1864 r. 102.50, 
Napuleondor 9.32'/a. Pruski kurant 1.72‘/ ł  Usp .sobie- 
wie mdłe.
K u r s a  z dnia 13. listopada 1868, 

min. 15 popołudniu.
W iedeń. Pożyczka b( zpod itkow; 59.80. Akcje 

kredytów* 223.70. Ak(je banku anglo-austi 164.75. 
Akcje zakf»du zastawnicze go 14rt.25. Akcje Karola Lu- 
uwika 213.90. Kolej południowa 185.30. Kolej alfftldz- 
k ' 1 4 9 .- .  Kolej państwowa 275.80. Kolej Rudolfa 
141— . i łsy 1860 rok i 87.80. Napoleondor h.31 
Kolej Elżbiety 170 25. Akcje banku nar. 826— . Uspo­
sobienie spokojne.

Paryż, Rent * 3"/, 71.72. ,
W rd c ław . Pszenica 83. Zyto 68- Owies 42. Rze­

pak zimowy 192. Koniczyna —.
B erlin  M^skiewsk.c banknoty 83‘/ , .  kkcje kre­

dytowe 96%. Lombardy 107% Gaicyjsk- kolej 93—. 
BLolej państwowa 15u%. W LJeń — . Pszenica —. — 
Zyto 55%. Owies 341/, .  Usposobienie stałe.

Telegram y „G azety N arodow ej.“
W i e d e ń  d .  1 4 .  l i s t o p a d a .  Na

wczorajszem wieczornepi posiedzeniu, Izba po­
selska Rady pa stwa przyjęła w trzeciem czv-
taniu ustawę ojsko\vą według wniosków ko­
misji z nieznacznemi poprawkami. Głosowanie 
było i/nienne: za ustuwą głosowało 118, prze­
ciw niej 29  głosów.

Na rannem posiedzeniu odrzucDno wniosek 
m niejszości, aby Tyrol i Yorarlberg poddać pod
ogólna ustawę wojskową.

F a r y *  d .  1 3 .  l i s t o p a d a .  Patrie do­
nosi, le  orgunizacja kadrów gwardji narodo­
wej do dnia 1. lutego 4869  r. skończona b§-
dzi» w całej Pran,_ji.

Gaulois donosi, ie  przy składkach na po­
mnik dla Baudina chodi. nietylko o pozor, 
ale ie  jest w tem ukryty rzeczywisty spisek, 
którego naczelnicy są znani. Zapowiada dalej, 
ie  ustawa o bezpieczeństwie pubneznem zasto­
sowana będzie z całą surowością w tym wy­
padku.

jM a d ry c  d .  1 3 .  l i s t n p a d r .  M mifest, 
wydany prz®z zgromadzenie, które odbyło się 
u Olozagi, konstatuje, ie  demokiacja hiszpań­
ska zrzeka się republikańskiej formy rządu i

A. W
le ie g i  łiiow nny  n a r  w ieaei.8Kl zł. | c.

e ania io . nstopaoa,
Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k . . 58 20
Pożycz, na*.1854 0% za 1.00 zł. m. k. . 63 15
Los: z roku 1860. . . . . . . • • 37 80
Akcje banku nar.................................. .... • • # 827 JO

„ Towarzysi kred. na 200 gł. . 223
Londyn 10 fnt., scerlingów . . . . 116 75
Dnkaty cesarskie sztuka . . . . . 5 51%
Srebro za iOO zł. w. ą. , . , . . • • • 115 30

W ie t  12. lis topada-
Płacą Zadają

Bł.| ct. zł.l ct.ifiijus*) ie  W eid — £
V. MetaliLi na wal. austr................ 10 55 25
„ Pożyczka narud. . ...................... 63 7d 63 86
„ Metaliki na m. k............................ 58 20 58 30
„ _ Obi. ind. niż. austr......................... 86 60 87 50
„ „ „ w ęgierskie...................... 75 25 75 75
„ " „ „ chor. i sław...................... 77 Ou 7: 50
* » » galicyjskie.................. 66 40 66 90
„ „ „ b u k o w iń sk ie ................. 66 OC 67 00
„ „ „ Siedmiogród..................... 71 00 71 75

L O B >.
Obligacje gal. pożyczk; głodowe1 z 

r. 1866 101 00 101 50
Losy poż. z r. Is39 (całe) . . . . 175 uo 175 50

„ - « 1854 po 250 złr. 4%. 81 50 82 OU
„ 18 KJ po 100 złr. 5%. 95 75 96 25

„ „ „ 1864 po 100 złr. . . 102 50 lOi 70
„ „ srebrnej z r. i8b4 . . . . 70 00 70 50
„ „ z r. 1865 . . . . 72 50 73 00
„ zakładu kredj t. po 1U0 złr. 141 75 142 00
„ ks. Esterhazego ...................... 160 00 170 00
„ ks. 8ał i. . _. • . . . . . . 41 00 42 00
.  nr. P a l f y ...................................... 32 00 32 5u
, ks. Klary ......................................
„ nr. St. Genois ............................

35 50 36 50
34 00 34 50

„ ks. W indisoiigratz...................... 22 50 23 00
„ hr. Waldstein ............................ 21 50 2> 50
|  Rudolfa . • . . .  . . . . . 13 50 14 25

Listy -aatuwne.
Banku narodowego t

w moneuiekonw. jo3< . . . .  
w wili cie austr. J ‘ .

00 98 0097
92 50 92 60

Gaiic. Zakł kreu. 4*.............................. 73 75 74 50
Gal bank hipoteczny ......................
Austr. Zakrada k-ed. Eiern.................

86
102

25
25

86
102

75
75

A keje banków  i przem .
828 00Banku naród, austr. . • . . . . . 827 00

„ anglo-austi . . . . . . . 169 00 169 50
Zakł. kr 1. dla V i przem. po 200 zł, 224 lu 224 3u
Kolei półnl Ferdynanda . . . . . .  

„ Karola L u d w ik a ......................
1935 OU 1940 00
209 50 210 00

„ czerniowieckiej , . . . . . 172 00 172 50
P * 'jr. kolei Kai-. Lud, z a 100 I. emis. 97 00 98 00

„ „ iw. czerń, za 100 (1867). 82 00 82 50
K ąrea z a g r a n ic z n i .

(3-miesięczne.)
Nap."eo"uory . ^  Ł _. -  . . . . 9 32% 9 33
Augab. 100 złr. ni . 97 70 97 90
Frankf. n M. 10U ............................ 97 90 98 10
H mb. 10* mork, - .................... 86 35 86 40
Londyn '0  fnL • • . ......................
Parrź 100 frant ................................

116 80 116 90
46 40 46 45

P a r ji  12. listopada.
Renta 3vt_f  . « ................. 71 92 00 00

1 CFNhIK GIEŁDY Płacą z §daj§
w. a. w. a.

w e L w ow ie dnia 13 listopada. zł. | ct. zł. | ct.
1 A kcje za  s z la k ę . - -

K"lei gal. Kar. Ludw....................... ....
Kolei Lwow. Częrn. . , . . . . .

212 75 213 75
173 50 174 50

Banku hyp. galió. . ." . . . . . . 71 50 72 50
Kolej Lwów-Czern.-Jassy . . . . . . 172 22 173 00

11. Listy zastawni a lw i złr.
Tow. kred. gal. m. k.ż S . . . . 7777 65 95
Tow. kred. g il. w. a. >«  g, . . . . 73 90 74 30
Banku hypot. galic. ) £  . 86 75 87 60

111. Obligl za 100 zlr.
66 67 25lndemnizacyjne galic ....................... 90

("TC Wk. krakow. . . . • 00 00 OC 50
dtto. Ks. bukowin . . . . 0 00 00 00

Pożyczki głod^r. z r. 1866 . . . . 
Pierw. kol. gai. K* L. I. ...................

100
00

00
CK

101
00

25
00

fitto dtto dtto II. am. 00 UO 00 00
drto dtto Lw. < Izem. 75

00I. en isji . . . .  
dtto dtto dtto U. dtto . . . .

74
00

UO
00

50
00

IV Monety.
Dukat holenderski ........................... 5 44 5 49
Dukat n e r T s k i ..................... .... 5 47 5 52
Pułimperjał rosyjski ......................

9 30 9 38
9 40 9 50Rubel srebrnj r o s y js k i ...................... 1 76 j 80dtto papierowy dtto ...................... 1 59 V, ] 60%

OC
00
73%
UO

Banknotj. poi. za 100 zł. poi. . . 00
'  1

00 0fTalar priski sre omy . . . 
Pruskie bilety kusotte . . . . .  
Srebro ......................................

00
l

114

00
72%
75

Dl

OC
1

116

“tri “Ł

oświadcza się za formą monarchiezną.
\ IN

Odchodzą ze L w o w a

^ Ki Ak o wa  ‘ ’ 

Przychodzę do L w o w a ’
%■ V -

» do K r a k o w a  
»

o 
o 
o
o , 

, o
, o l 
. o 
, o

karula Ludwika:
god. 5 minut 10 rano.

5 
10

8
8

182
6

20 wieczór. 
20 rano.

4 wieczór. 
10 wieczór. 
’i 'i  rano.
54 popołu. 
15 rano.

P ociągi kolei ie l . Lwowsko-CzeruiowLeckiej.
odchodzą ze L w o w a  . li

* ! „  O; . '  ■ r„ z C z e r n i o w i e c  .

Przyi hodzę do L w o w a  . : .
v> a .7 '  ' ■ • •

do U z e r n i o w i e c

o g 10 m.
o
o
o
o
o .
o , 
o

10
6
*i
5
5
8
8

— rano.
— wieczór. 
25 rano.
30 wieczór.
— rano,
— wieczór.
— rano.
14 wieczóf
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U ff l i d K  w  j p  V s a t » j  ■ *  -*

I zjniźofH* c e n y  k i i ą ż e h n
W jb ó r  D aja lu b ieó sz jch  i na jlepszych  k siążek ,

Dzieła klasyczne, romanse, dzieła przepyszne sztuki, staloryty
i beletrystyczne itp. l!l 

n o w e ,  p o p r a w n e ,  k o m p l e t n e  e g z e m p l a r z e ! !  
p o  b a jec z n ie  z n iż o n y c h  cen ach !!!

j # "  Ne'ier grosser Hand-Atlas dergarzrn  Erdevo„ Dr.Kieperf — Grafi etc. (W ei­
mar, geographiacbes Institut), 42-Jte Anflage, iu M) meisterbatc ausęuzeichneten un- 
gemein dentlichen Kartei,, iu gróstani Imperial Folio Formut, elegant und dauerh.ifr ęobd. 
nur 12 fl- o. W.! (W e.tn das Dre.fact e!!) — Dr. Menzel. l»ie gunstwerke des Alterthrms, 
das Gesammtgebiet der bildenden Kunst umfassend, entiialtend die Werke der M alerei, 
iiaukunst, Bildhaaerei eto., in den verschiedenen eerioden uud Schtilea der Kunst, grus. 
Frucbiwerk iu Quart. mit M L - ttOgrossen, sauber ausgefiihrten Stahlstichen, eleg. gehd , 
nur 5 fl.! — l) Komer b sammtlicbe Werite, poilstindigste Ausg., 1868, herausg. v. Slrefc- 
fus, femstes i^ap.er mit Staulst., 2) Lessinga Wer>se, beide zus. nur 21/ ,  fl.! — Grosses 
vull<iti«udigi» Convejnłatioas-Lexioon, ..eue^te Auflage, in 15 starken Lexicon-Octavbatiden, 
A—Z, statc 30 fl. nar 12 fl.l — Lyrou 8 complet Works, in five Yolumest m.t feinston 
engiischen Stahljtictien, nur 3 fl.! — Pupulairu Naturgesohit hte aller ueiche. 72o gr. Oc- 
tavseiteu stara, mit 384 Ulustrationen, nur 21/, fl'.'! — Mayer’8 bniTsrsuui, bsruhnit es 
Prac ht-Kupferwerk, mit den hundertet 8tahl«tich’u, be«tn 0,’.av-Aa&-,.abe in 6 Pracht- 
Einbandea, mit Vergolduup zus. nur 6 f l,!  —  SoliiIl8r’s sammtl. Wcr«e. yoIlstSnJige 
Ausgabe, mit Porcraits, in 6 sehr elegauten und mit G-old yerzierteu Einbiisden, nnt4fl.! 
— Blanos Hindbueh aj*  der Natur nnd Geschic te der E rd t Und ihrer Bewobtier, 7te 
~utl., herausg. v. Diesterweg in 3 grossen starknn OctnyhanJen, mit 10G Abbildupgen, 

statc 10 fl. nur 6 fl. — l j  Myaterien der Eluster vun Neapel, odei M.imoiren einei Jen*1- 
diktmer Nonne, mio Bortrait, 2) Illu .trirte  Nuve leusam"Aurg be1 ajsg. ydń dno h2lif*b- 
testen Scbriftstellern der Neuzeit. i  Bd ., m,t 16 der fcimten otablttiehe, beide Werke 
zus. nur 3 fl.! — Die Reise um die Welt. B.hliothel. uer yorzugliohtteu nener.en Reise- 
odłthfeiBungen gy - mit 24 PraeltW t .hlstiehen und Farhendfuckbildtrn etc., gr. Ońt>,v, 
feinstos Papier, elegant, nur 2 fl.! — t)  Opern-Album, Sam miting vf»n 59 J - r  beliebtesti-u 
nenesten Opern-Melod.en tur uas l ‘ianoforte, sehr e ltg . a-is»estattet, 2) Tanz-AIbuii fiii 
1B68, di neueiten beliebtesten Tauze fiir Piat furtę entbaltend beide zua. nu- 4 fl.! — 
Illustrirte Mythologie aller Vdiker der Eide, 10 liiiude, mit tehr yielen lllust; ationeu, nnr 
V,2 fl.! — Dr. Heinrioh, Rathgeber aller Oe. Jilecht kr»iikheitpn uud Schwaoheti. nebst 
Heilung dtreełberi (Ycrsiegelt), 2 fl.l - Kaiuberg. Till Eul mspiegel, grosses Prachtkupfer- 
werk in Blatteru (Quer-Quart), mit Text, naoh der łauritaikts-AuBgabe, eleg. nnr 
5 fl.! — 1) Gothe’s Werke, Ootta’sche At g., 12 Bandę, 2) Gallerie zn GotLe'8 Fau'.t_ 
itr i2 Biattern (Photographieu), 3) Dr. KiiTizel, HuusBehatz deutsehi r Prosa von den al- 
testen Zeu.»n bis zi,r G^genwrrt, m i oex*ir;n-Octiłybdn., alle 3 Werke zusamm n nur 
8 fl.! — ReiokenUeh’8 Sióstr. Natrrgeeuhiolite, fiir die „agend, und Bosche’s Reisen n 
Braiilien, oeiae zus. nur 2 fl.! — Ldbe s L u  d yirthschaft, 70) grosie Octatseiten l’ext, 
mit 300 Ibustraciopen: nur 2 fl.l — Dir Wiener Geiaalde-GaUarien t.Bely»dere — Ester 
hazy — Licohte . ice.n etc. ptc.), grosses br.llantes Pracat-Kupferwerk mit 108 der
ii insten Stahiodchc CKunstbiatter aes osterr. Lloyd in Triest,) mit rollstandig erklarea 
ae> . kunstgesebichti eLe.n Text yon Perger, in 3 erosien starken Qn»ubdn,, nnr 12 fl.! 
(WertO das Vierfnćóe!j — Dłe Knnstacjiitz‘i Tenedigs Gallerie der Mei^terwerke yene- 
tifsoiaihi maierei mic deo schOnstea PraeOt-Stabistichen, dito, vom Lloyd in Triest, 
ie ^ l r  Pecht, t^uart. dito, nnr 12 fl.! —11) Die sieben Uardinaitugenden, 4 Bandę mit II 
instrat: on ;n, 2) Die Nonne, 2 Bde.. (Diese »eiden Susserst spanuenden Romanę haben in 
W U1+ ,1Ur<'P u {,U3»er. raeutliehes ia fseb tn  erregt) zus, nur 3 fl.l — Dr. Zimmermann. Das 

eltall, groiSi.ea uatarhiiitorischps Praehtwerk, 712 grosse Octavseit«n Text, feinstes Ve- 
*iDP.,Pier> mit ».ele-n buuderten Illnstrationen, sehr eiegani, statt 8 fl. nur 2‘/j  A.! — D*0 
Sohar-ze der deutsehen National-Literatnr in Wort und Bild, grosses Prach* Knpferweik, 
nut uo -• inen lliustratjoMen, gross Folio, unter Mitwirkuntr yon Gutzhow. P allesbe,.  .'aon 
v-jg;ei etc., 3 0 0  i eite^ stark, aur 2 fl.! — Geschiehte der Iranz Kaisergarde Napole ms, 
mi* lSo pracht-o-oll ausgeftihrLen Illum atiunen, grosse colorirte M lits.ircruppe" ■ und Uni- 
iormbilder etc., 536 Lexic'*n Getayseiteu Text, Ve!inpapier,i statc 14 fl, nnr 4 fl.l — Un- 
ter dem Schleier der Naeht, Berliuer Sittenromau, 4 Bde.. mit illustrationen, nnr 2 fl.! — 

BomsTs Werke, sehr eleg. ansgestattet, besr.e Gerammtaiisgabe in 12 utarkeu Octabdn., 
yelinpa^u.r mu Portrait. 2) Sapbir’8 ausgewahlte hnmoristisoh0 SchriPen mil Portrait, 
zus;  8 fl.! — Hogarth s KnpferstichH, in getreueste & aier gestocheu. (Juarfolin. 
s ta tt 26 f l . ,  nur , fl.! Kaiser Joseph II., PracLtwerc mit 80  iU ustrit., Velinpapie), 852 
gr. Octayseicen Text, nur 2 fl.! -  Saakespeare’s sSmmtl. Werke neust, deutsche 4> :>ga 
be, 13 Bde., mit feipen Stahlstichen iu reieh yergoldeten rracht-E .nba .aen, 2) Wolfgang 
JiLenzel, Lammlung ®i>n Uber 500 der yorzilglicheten Gedichce _nu Yolksliedet aller «a- 
tionen, 800 Uetayseiten stark, heide W erke znsammen nur i’/ ,  fl ! -  Der persunliohb 
Sehutz, mit anatom.schen Abbildun *en (ve> "iegelt), nnr 2 fl. — Feierstundeu, beliebtes 
grosses Prachtwe-k .uoter Mitwirkung u t. ersten deutstben Senriftstiller, mit hunderten 
Abbildiugen und Kunsrblśittern (Pracbt-Stahlstiche und Firbendrucke), 2 starko Bandę, 
gro5stes cjnartfo--nat, eleg. zus. nur 31/ ,  fl 1. -rr* Cheyalier Faubias, dia grof.»e /oilstendige 
deutsdłie Fracbt-Ausgabe in 2 Bar.den 5 fl.! — 1) Kaltachiuidfs FrtmdWorterbucL, 1868, 
circa 20.COO A Orter enthalt.m. , 2) Schmidt’a WJ t buch der deutsehen Sprnr be, ca. 80u 
Octayseifen stark, 3) Conyersatiunabuoh w drel aprach»n. herausiregeben vou de Gastres, 
»Uc drei Wprke zisammęn nur 2 fl.! — Bibliothe» historlsohei Romaiic Originaliomane 
beliebter dentscher .iSchriftstcller. 10 s arke Octaybiiudc, statt 30 fl aur 3 fl.! — Jackel 
Leben und Wirken Dr. Martin Luther’s, 3 Bandę (Schillerformat) mit 22 feinsten Stauloti- 
chen nur 2 fl.! — Dl. Wendt. Rnasisches Leben (sebr mterersaut), J  grosse Octay ificde, 
nur 2 fl.!-- L'Zsehocke’9 bumoristische Novellen, ia 3 Octaybiinden, d 'r o- neste Anflage. 
21 Laugbein’3 Gedicbte, beide Werke zns. nur d fl.! — Da° Weltail, 'moiiotrek der g<- 
sammt n Naturwisscnsahaften, naturhistori‘'eb ts Pracht-Kupfcrwerk nit iiber 200 Abhil- 
dungea und F»rbeudiacke, y.ill tandig in 4 sfarkeu grusren Octaybiiiden. sehr elegant 
nur 6 fl.! — Bibliothek dentscher Classiker, 60  Rdchn., mit den Portraits in Stahlst., 
znsammen nnr 2 fl.! o. W.
G r a t v f i O U / A  egze“iplarze dodają się du zamówień od JO złr. począwsty; do 

o l j  ^  znaczuiejsiycb zamówień dodają się także s ta lo ry ty , dzieta  kia
syczne
rł” i~  IW A G A . Wszelkie polecenia uskutecznia się n i e k k  r o c z n i e  najściślej
Upraszamy o udawanie aie wprost pod adresem : E z e p o r t - B u c h h a n d lu n g  von

M. Glogau junior,
B u c h e r - E x p o r t e u r  in Al ambur ^,

g f l r  f te u e rw a ll 60 . ^  1 1
Ponieważ za pobrani m poczto irem ztąd do państwa aastrjar kiegn posyJaó nie wolno, 

Upraszamy więc z zamówieniem o przysyłanie mdeźytości w banknotach aiijtrjackicb.

Cierpiący ua ■.on o U1
i w ogóle chcący zachować nogi ud bolu i odmrożenia, nabyć inuga uajodpj 

wieaniejsze celowi, elegancko i dobrze zrobione

O l r j a ^ r f e  z i n i L O w e

w składzie fabrycznym ubnwia
Mm firlny» •  ® Mi w Wiedniu, Stadt Adlergassse Nr 1.

O buw iu dam ukle.
Pilśniowe, 12“ głębokie, skórką ma- zlr. ct. 

towę obło*żone, ma jednej 
podeszwie . . . .  4 —

Pilśniowe skórą lakier, okładane na
j«dn^j pudeszwie . . 5 —

Pilśniowe, wysok. bnciki u yżei k o a te ., 
skń ką matową okladuue, na 
podwójnej podeszwie . 5 50

Pilśniowe, wysokie, lakierem o
khdane, aa podvr. pcleazwie 6 .,-60

Pilśniowe, wygodne do domu, zir 1, 2 30
Sukienne, okładane skórą matową 3
Sukienne d u  dziewcząt, skórka ma

tową okładane - . '  . 1 80
Sukienne dla dzieei, skórką matową

okładane , . 1 25
Pilśniowe, bite, negliżowe męzkie 1

. r n  damskie — 
Damskie berlacze, po - 60 c t . , 1

Buty m e s tie ,  pilśniowe n a  po- zlr. et.
dwójnyen podeszwach 1 5 —

Pi'Buiowe * kapt ami lakierówanemi
[ ua podw. podeszwie . , . 5 5q

Pilśniowe, okładane skórną cielęcą,
. na podwó nej podeszwie 3 —

Pilśniowe rosyjsk. lakierem okłada­
ne na pobw. podeszwie , 7 —

Pilśniowe głębokie na 12” okładaoQ 
skórką ■ iel»cą na podwójnej 
podeszwie *. .  . . 8

Cielęce buciki tuęzkie na podwójnej
podeszwie . . . .  5 50

Z rosyjskiego jncntn lakierowane na
podwójnej podeszwie .  6 50

Glancowane obłożone skórą cielęcą 
p z podwójną podeszwą . 5 50
^lancowme obłożone skórką cielęcą, 

lakierowane ,na podwójnej po-
B u t v  <Ie jzy i>; ■ • « 50

y aumow i, wygodne, sukienne,
Pn,irA.Lab Pdśniowe . . 1 do 2 —

m* berlacze, po 80 ct,, 1 złr. 25 ct.,
1,5°. 2, 3 złr.

n

30
2950 4,-15

Linie w  obok wydrukowanym rysuaku oznaczają ja t  przy zamu- 
i wieniach z  prowincji ma być miara wzięta, by otrzymać w edług  
życzenia dogodne obuwie, a to : od końca palców aż do pięty, objętość podbi­
cia i w zgięciu  nogi przez piętę.
tBW' W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c h  są m oje nieprzem akalne podeszwy pil­
śniowe jako wkładki do obuw ia: para damskich po 30 c t w ,  męzkich po 35 
clw. Kupione u m uie obuwie, któreby z jakiegokolw iek powodu niedogodne 
było, obowiązuję się  wym ieniać na inne, dogodne.

M k-t-drnie ' lo k o m o b ile , żn Jw jark T  Samuelcohna i
Spółki, s ie w o m *  sse r o k o r a u tn e  8ygfem<̂ w G arotta  f S m y th a ,

t m a s z y n y  « ° P r *  ^ z a s a o ia  i g r o m a d z e n ia  s ia n a , b r o ­
n y  I p ln g l J  ̂ ł i  wardi,, m ło c a r n ie  ręczne i z kieratami, 
n ily n k i d o  ś r u to w a n ia  0(j zjr począwszy, s ie c z k a r ­
n i ą  m ły n k i d o  cz  7s z c z en)4, łb o 4 a f le r l ic e  I m a sz y -  
n y  c z y s z c z ą c e  k o n o p ie  z p o źd z iera y , iakoteż wszelkie 7 

takovcych8wykonani*/fA^R YK ^^M ASZYN 'hoL\°C3?YCH ?Ł* ‘j«" ”  ^
•Juliusza C arów  n a  S m ich ow ie  24, w  JPradze.

-A*L- Cenniki posyłają się bezpłatnie franko. - M  2705 29 -7

. tl cj .

surduty zimowe
dobry towar, a robota iiajsu  

m ienniejsza
MT złr. 1 4 ,

podbite szopami lub rysiami
MT z ł r  3 0 ,

następnie jak  najtańsze :
Surduty zim ow e krótkie , od złr. 6 do z łr . 14 
Surduty zim ow e w dobrym

od złr- 
od złr. 
ud zlr* 
od złr- 
od zlr. 

od zlr. ,

8 do zlr.

Ó do złr. 
8 do zlr.

Palta .  ...................... .....
Surduty m yśliw skie . . .
Surduty jesienn e • . . .
Szlafroki  ...........................
Baje do podróży z kapuzami 
Futra do podróży . . .
Futra do w ychoau na m iasto  
Spodnie zim ow e • : od z łr  4 do zlr.
Kam izelki rozmaite . od złr 2-50 do złr- 

jak najm ocniej zalecam y

w magazynie sukni
firny 2703 124 200

Keller a Alt,
W ieu, G ra b e n  Nr. J. 1. Stuck, 

zum  „S tock im  E ig e n w,
E ck  d e r  K itrn tnerstrasse .

Zam ówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (dokoła piersi i p leców ), o b j ę t o ś c i  w s i a ­
li ib (do Ii oła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(śc iś le  od kroku aż do ziem i) wykonuje s ię  su- 
rnieunie i dołącza się  k w  i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczam y, że sprowadzane od nas su ­
knie p r z y j m u j e m y b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po  w r ó t ,  gdyby się  nie przydały.
£!*$> Przenoszone suknie, a m iauow icie 200 p rze­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sprzeda­
jem y bardzo tanio m niej zamożnym-

Postawiwszy sobie " za zadanie, zakupywanie 
W9zystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednia slosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznem i a następnie postępnjąc z w szel­
ką ścisłością  jak najrzetelm ej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeby w szelkun żądaniom jak n a j l e ­
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z poważaniem
Keller 4; Alt, Graben Nr. 3 ,1. Stock I 

zunu „Stork im Eisen1’.

i G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

H l ^  S . B A T  ¥ "9
takzwanej

<3
CO M E L A N 6 E . d e  P I  H I S !

r 1 „ - '

O -
O

co funt po 3 złr. 60 ct.
1 Ł 1 ( fl ń \ H

W 2978 2- e  ) F ? y d r y k  S c h u b u t h as
o we L w o  r  i e , w_ rynku.

f * ’ V V 9 '

! ' Ś W I E C  W O S K O W Y C H

M i l i o n  7 S 0 .9 & 0  g u ld e n ó w  w  1 4 . 0 0 0  w y g r a n y c h  —  —
Zawiera nowa w ie lka  lo te rja  fran k fu rck a . Do ciągnienia pierwszej k la ty  można jnf 
dostać losów i kosztuje jc ien  cały los 6 złr., półlosu 3 złr. ćwiorćlosn 1% złr. w a. 

Polecenia uprasza się jak najspieszniej nadsyłać pud ad.esem 3023 2— 3
_____________________  M. M o r e n t  in Frankfurt a. II.

IZ

W e

^aświadczam ninieiszera. 
skład S y r o p u  mego 

Lwowie jedynie panu

Piotrowi Mikolaszowi
powierzyłem i takowy wprost 

| ", Florenc Ł do mego nadsełam.

Profesor Girolamo Pagliano.
2 909  5 — 1

Codzień świeże 
winogrona feslawskie

otrzymuje handel

J .  F. Kleina W dowy
we Lwowie. , u34 2_2

Rurki  p r zec i v  astmie,
aptekarza L < v a * te u r ,

i
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astm y.— Dostać można w Paryżu przy nli-_ 
cy de laMonnaie 19, w K rakow ie n p. Mi- 
ozyńskiego, we Lwowie u P io tra  M lko- 
Iascha. 2899 4—t

Wyborną, i powszechnie uznaną
• • : i -1 ’! ”

9  1  J B  I  «  B A T
i i  te g o r o c z n y c h  z b io r ó w  — zaleca

Mmm Rudo! a SchwTO
' " ' ’ 1. 25)

za funt wiedeńskiej 
czyli cieżkiej wagi

(plac Katedralny
San linsk, po zlr. 4 ct. 5u 
Aajsow ,  ,  5
Melange ,  , 5
Mani. nu  » „ 9

Puwyższa gat-iaki wyszczególniają sie przy stosunkowo nlskiei cenie 
p rzew y b o rn y m  „ u a k ie in  i zap ach em . 2] 16 15—f

,i Próbki ty ch  herbat u d zie la ją  s ię  tak  w m iejscu , 
ja k  i n a  prow iL cję bezpłatnie.

\
f  r z e s z ło  70  la t  I^ tn ied ia !!

B A L S A M  T E T O B I N I G G O .
im s )t s*

.. na' in* 
I

aprobowany przez lakultet medyczny we Lwowie i o. k. guberniam Galicji, tadzież przez ces. rosyjskie kol egium gubernii 
wołyńskiej, dla nadzwyczajnej skutec^uośui w rozmaitych chorobach i cierpieniach; upoważnieniem komisji rządowej spraw wewnę- 
rznych i policji królestwa Folskiego, po dokładnym z )fe nianiu s.g o zbawienuyaa skutkach na chorych w lazaretach w rszawskiob 
lubelskich i innych, na mocy ra p jr ta  r ? ! /  ogólasj leka-sii-ij do sprzadaży np a raionym zossat. — O lat kilku również w c k. k 
aretach wojsko iyih wiedeńskich z u ijle p ii/m  s k u ti ie a  nżywłuy bywa. W najuowszym zaś czasie ministerstwo upraw węwnę * 
.znych w WieJuin upoważnił i sp zedaź tego balia nu w całej monarchii,

leo  niezrównany, przez .óżne Towarzystwa uczone aprobowany i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności W rozmaitych 
słabościach, miauowicie: przeciw osłabieniu nerwów, kurczowi, reumatyzmowi, gośćcowi- migreaie, szum ów w uszaon, szkoi i  towi 
itd. itd. od lat wielu w kraju i za granicą uż/wany środek, bez reklam i pochwałek z każdym dniem niezbędniejszym i posz kiwan 
szym się sta|e." *

Jako środek bygienicznó-toaletorry zajmuje także balsam ten niepospolite miejsoe, używany w małej ilości z wodą uietylko
piegi niszczy 1 opalenie od stońca catk iwicie zdejmuje, a.e s córę w czerstwości za 'howaje i marszczki gładzi.   Do płńkania nst
* woda użyty dziąsła wzmacnia, zęby od psucia, a szozególnie od tak zwanej c lrm  zachowuje, nieprzyjemny wreszcie odór nat 
zupat "« oudalL.

Tygodnik, wychodzący W Wiedniu p. t. „ZeiUchrift f u r  gerichtliehe M ediiin,' offentliche Geaundheittpflege und Ueduincdg mugebung.'. 
umieścił w N r  3 .  z r. 1868 o tym halsami uastępujace zianie: „Balsam Vecoriniego“, z pierwiastków roślinnych, olejnych i wysko­
kowych esencyj składający dię środek, rozbieraliśmy ohemicŁuie i znaleźliśmy go zup A n ie  czystym, nic szaodl w go dla organiemi, 
niezawierająoym; przeciwnie balsam teu z powodu skladow /cn sw /eh części w reumatyzmie, ne rralgiacb i bolach kurczuwreh , ao- 
wnętrznie a t y t f  skuteczniejszy jest od wszystaich leków kojących. FuchUm. i bole we aszystkieb - o d ta i td  reumatyzmu ca(;pu,u 
przy użyciu tego balsamu nawet wnajuporczywszych razach w krótkim izasie. Podobnież szczególniej stuter.znym jest balsam  po mienio­
ny na izkorbutyczne rozmiękczeni i dziąseł. Nader zbawiennie d mata „Balsam Vetoriniego“ jako kosmetyk. Nada,e u a p łr i jak się o tan 
wielokrotnie mieliśmy sposobność przekonać, szczególniejszą ś v1eżosć, miękkość i pu-chność, niszczy przyszcze, h szcz skó- ij i tr ad 

ZaĄcjpytnć i nalęr korzystne zaąwiadczeuia aajzaaezuiejszycb lekarzy, w urzędowo legiiiżPWanych odpisacn przejrzeć możni, 
w głównych aaładach. J

S k ł a d y  g ł ó  * r n«  o t r z y m a j ą
a i w  Agram J. Ceybeic. — W A ltoaie Friester. -  Arad J. Szarka. — W  Baja B, P jJlenńatiu . -  W Becskerelc K ełlacr i H eydeger, — W  Bernie Sch otto la  i 

lu-opatschek. — W Biłsifcu Johany. — W  B ifa r eśzc ie  G. GiMilf, K iZ in i. — W  Czer/iiowcacti I. SehaOrcłi. — W O ebreczyaie F . Goltl i F r . Borsos. — W  E u e g  łit. D e-  
szathy. — W  FUtiflcirchen F, Kuaz. — W Gałaczn J. A. G ikiersti. — W* Gi-auu J. P irgleitiw r et J. KicbLor. -  W Grusswardein J. Molnar. — W  Hamburgu G. Yoss i L.  J 
Mayer. — W  Hermanstartzie J. Zobrer. — W Jaisaeli KG.iya i lin  n jiwjII. — W K j.istaiityajjłalu  Vetit9 i Spółka. — W Koszycach E.  K schwig i Syn. — W  K rakowie J. Jahn 
J. \ .  ^alter i VY. łłidy.c. — W L n s i  Violg ifc/i i sy i, — L i *  t u  F f. K roiattdr. -  W e L w ow ie A. Barlinsr, P. MiJcolasch, Z, H uier i B. Stiller. — W  jftiskolci Fr. 
Medwedzky. — W iNeusatz F. Schraihar i G. K. Grjsaingar. — \V N iw ym  Jorku Barenisohn, •—  W O łom uńcu Gebrhauser. — W Opawie A. Hanke. — W Pancsova B. D 
i\ikolic8 i Sp. — W Peszcie J. Tórek i A. Thaluaiyer i Spółka. — W Pradze W. Kra ua 11 er, u. Fragner, i .  Furst i Fr. Vsetecka. — W Pressburgu A. Fr. H einrizi. — W  
Kzeszowie p. Schaitter i Spółka. — W Salzburgu J, HiaterliUber i (t. Horahold. — W Szegedynie jft. i A. Koyacs. -  W  Tem eswarze Pecher, iio tb , Kraul i Beogra<U«

- W  W hasingtonie J. Lesser. — W  W erszetz S. Herzog. — W W arszawie W.  Góra. — W W iedniu Fr. Pleban, J. D. Fohlrnaaan, F. iVeri3teiQ. J. Yoifft i J W eiss
P o jed y n cze  sk łady  m ą ją : W

W  Backey B. Pock. -  W  Berlailzie IU. Brettnsr, -  W B sraie f i. ^ der, — W Białej U. F i a ł k o w s k i . W  Bilsku J. Hanke i A. Stańko. — W Bóbrce Czernik  
~ W Bochni P. N iedzielski i D ołkowski. — W Boiioroicxa:iac!ł Krzywobtocki. W Borszczowie N iem czowski. — W Botuszanach fi. Pollaczek. — W  Brodach Gomuliń  

ski i Klóber. — W  Biuck W ittmaun. — W  Brzeża.iach f i. JHjerl« Fadenhocht i Zminkowski. — W Brzostku Z ieniew icz. W Buczaczu K erczel i W, L ew icki. — W Budzie  
węgierskiej L. Bakacz. — W Bursztynie Nęeki. — W C ieszynie J. Sehróder. W  Oilli Baumbacli. — W Czortkowie M. Fraakel. — W  D em b icy J. M asłowski. — W Dro- 
uobrczu Kl^czLowsLi. — W  Dzikow ie N. U u z y .isk i.— W  KUsi-din? BJ.idl. — 'V r.,ltiezeu i C. W orcel- — W F r e ib e itu  Kosta RochumićsL — W F r e is ljd l s J SzilfUo 
— W  Glini mach N. F. H slm . — W Gorlicach W.  Uosjawsk — W GrOdku T am ,szew sk i i Praszil. — VV Hall K. Rii hte. — W  .dam b-ug '1 L. KrUger, W illiam  et hobert  
soho, S jlcher, Breooer. — W  Husiatynie gal. F. M ichalewicz. — W H orodeiice j  Nouberg. — W Ietaw ie ’V. Inderka. — W  Jaroaiawiu J. Ituhm. — W Jeslu n , Falch. —
W  J .urorowiL Uaciiowica. - - w  Kałuszu Szlesiugur. — W  K am ienni Podolskim  D. Petalas. — W K eotach S. llrozow ski. — W Kolbuszowie L . Feresz. — W K ołom yi J. 
Sidorowicz. — W Komarnie łtinóarle! -  W Kozowej A. Dobrzański. — W Krajowy Ed. Ludwig. — KrakowcL Fercjz, - W Kr“k ou ie  ■ Bartl, B. Miczyński i ;k 
mer. — W Kremsintinstnr W. K offer. — Vf  Krośnie W. Pik. -  W Krościenku J. Eugleuder. — W Krumau J. Amorl — W Kr“ ..ezow ...a -ń  Stel lik. — w  Leżajsku Ma 
reach. — W Lioiatiowie J. HayerlamL — W Lubaczowie Frankowski. - u  Lopatynie Grdnfeld. — we Lwów Ebenbcrger, Torosiew icz, Apteka pod złotym atoa era Dc 

...................................................  ' '  u_. . .  -  ~ “    ” . Batłabaa, Fr. Ehrlich. — r----------

i in

; «  
1 «
.śo

•łO

Ki.

KL

Wuj

Zarzyćkf, A. Horn, Kleina Wduwa A. Bogdanow icz, J. Ileiss. W K rólikow ski, b racia La uwscy, H , et M. MUUer. K. Battal □, rr . rChrli.
r ■ . .. . • mrr uw 11 ■ nr ił«r I nr n .1   W [ l t , • w Łtea ht\l. ----- 117 rr T_____ II

Lisku Barański — w
Łańcucie Swoboda. — W Marburgu Bancalari. — W Mielcu W Satkowski. —r W  Mościskach J. Szalbot. ^  w  Nowym Targu K. Laur. — W Nyamtz A. D ylik i. — W  O- 
św ięcim ie Grysiecki i Dołkowski. — W Pettau Jtiiurneister. — W Pilznie f i. Kahler i J. Peithner. W Podiebrad E, H ellich. — W  Prerau A. Kram ar — W  P r Ł°m yŚ lu
Bayer, K ozłow ski, N ahlik i Machalski. — W Przemyślanach Międlicki. — W Przeworsku F . Świt**Jki»D“ " W  Radzechowie A. Jaśkiewicz. — w  Rawie D istl. — W  B ozd ole , 
Kronberger. — W Kadowcach I. Schiliirch. — W Rozwadowie Marecki. — 'Y Rym p.  f i .  . urs> 1» W  Sanoku Yerderber Wdowa. — W Samborze K. M aresch i
J. Kriegseisen. — W  Sączu Kosterkiewicza spadkobiorey. — W Sędziszowie A. Kownacki. — W Sieniaw ie fi. Mańkowski — W  Skoczow ie Górniak. — W Skalacie D z ie m ­
bowski. — W Skalitz czes. O. S z k le n ia . - W Sobotce M. Hruszka. — W Sokalu Grott i Ormezowski. — W Sokołowie Dańczak. — W Stanisławowie W. Majewski i Be ił.
— W Stejer J. Stiegler i A. Beil. — W Strum ieniu Różycki. — W Stryju  Krzyżanowski. — W Zajączkowski. — W Suczaw ie Botisat i Langer. — W Tarnopolu
A. Morawetz, Soter i Zeltier, Buchelt. — W Tarnowie Czemoryński i W. T . W ielogórski. *“'_.V ir 0 ®bowU St. L ipnicki. — W Turce M. Piątek. — W T yśm ietpcy Nę- 
cki. — W IJnchost J, Rarcai. — W W adowicach CJhma i ,T. Pohl. — W W eis F. V ielguth. — W v  JJ1*®?00 F. J. W ontorek. — W  Zaleszczykach J. Kodrębski. — W  Zatorze  
Winnicki. — W  Złoczowie Pettesch i W. Korkus. — W Żmigrodzie W- Łagonski, — \y  Zóikwi NaOUk. Żurawnie Postępski. w  D rohobyczu Ludwik D obrzyńiki, *
Brodach aptekarz E . GrUn9pan, w Zborowie aptek. Jan Gotsouer, w Podhajeach Maurycy Fayrycu-

SĘ0F* PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten b a l s a m  w swoim składzie, raczą się zgiosić do jednego s głównych 
składów wyżej wymienionych lub wprost do podpisanego.  ̂ 1855 6 —?

Cena dla Austrji jednej flaszeczki 1 złr, 50 ct. w. — Niemiec 1 pruski talar. r:— Rosji 1 rubel w srebrze. — Auglii 3 szylingi.
— Francji 4 franki. — Turcji 20 piastrów. — A m ery k i 1% dolara. .  F e l i x  M l a e r r l L K

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęcią i własnoręcznym podp^aem« we Lwowie, ulica Szeroka Nr. 554*/*.
‘ ■■■•TTir

Filia Banko angielsko-austrjack ego we Lwawie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

począwszy ©$ dnia f. listopada i§ 6 7
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o śn iio d n io w e ii;  wypowiedzeniem wydaje, i od wpzystkioL w obiegu będących

A s y g  n a t  . k  a s t » v y re ł i
o śm io d n ic w n iii wypowiedzeniem liczy.z dn>eui p o w y ż sz y m 4 %



GAZETA NARODOWA z dnia 14. Listopada 1868.

T O

O b w le s z c z e i ile .

Rada Zawiadowcza c. k. nprz. gaiic. kole! Karola Ludwika postanowiła dla zabezpieczenia budowy kolei żelazno* Z0 Zł0CZ0W& 
8»Ż do rosyjskiej granicy koło Podwołoczysk, wynoszącej 1533/ l00 mil rozpisać powtórne oddanie tejże budowy, jednak tym razem podzieloną 
na 8 części czyli losy, w drodze konkurencji za sumy ryczałtowe. .

Gotowe projekta tej budowy mogą być przejrzane przez pp. oferentów w biurach podpisanej Dyrekcji ruchu w tutejszym dworcu do dnia
listopada b. r. . , ,

Dokładne przejrzenie tychże, jako też dotyczących obliczeń, warunków i brulionu kontraktu w osobnym na ten cel przeznaczonym protoKOie,
PP- oferenci własnoręcznie zatwierdzić mają.

Roboty są obliczone jak  następu je:

Liczba 
]  losu

L i c  z b a 
p r o f i l u Długość

Roboty ziemne 
z wyjątkiem że­
laznych konstru- 
kcyj mostowych

Roboty naziemne 
z wyjątkiem mate- 
rjałn żelaznego, na­
ziemnego i progów 
które w stos. miej­
scach oddane będą

Budynki
------------- 1

S u m a

. js w.-ji nr-.

" ............ ... M

.fil! - f t t  fibrod do sążni złr. złr. złr. złr.

I. 335 534 7964-0 946427 63220 16500 1026147 v '  ^ « *1 ■» ’ » t « i*
II. 534 746 848 4-7 346603 73710 83000 503313 /« ł J  f jśO O T ^JG iJ-! .1

III. 746 949 8130’0 413545 70250 86000 569795
IV. 949 1175 904l-8 563255 96970 297700 957925
V. 1175° 1338+20° 6540o 350938 50520 12000 413458

VI. 1338+20° 1543 Bl80-„ 508271 70250 75500 654021
VII. 1543 1715+15° 6895-0 437144 55930 29300 522374

VIII. 1715+150 1867+ 9‘5 6084-s 405467 81940 353600 841007
O g ó ł e m 1 6 t.3 2 0 o 3,971.650 | 562.790 |953.600 |5,488.040

Te sumy uważane być mają jako rycza łtow e wynagrodzenie za wszystkie w projekcie do wykonania oznaczone roboty.
W skazane przestrzenie ze Złoczowa aż do granicy rosyjskiej koło Podwołoczysk muszą być do dnia I. llpca 1810 roku zupełnie w y­

kończone i do bezprzeszkodnego otwarci® ruchu przygotowane.
Pisemne oferty na budowę tych przestrzeni mają być najdalej na dnin 25. listopada b. r. do godziny I. popołudnia w biurze podpi­

sanej Dyrekcji ruchu złożone.
Każda oferta może na więcej losów lub na całą przestrzeń opiewać, jednakowoż musi takowa zawierać na każdy los osobne ceny, za które przed­

siębiorca takowy wybudować zamierza.
W  ofertach musi być suma ryczałtowa, za którą oferent zamierza przedsięwziętą budowę wykonać, tak liczbą, jako  też słowami dokładnie ozna­

czoną, oraz wniesione oferty zaopatrzone być mają w 5 ° /0 w a d j u r n  sumy, na jaką  opiewają.
Wadjum może być złożone albo w gotówce, albo w papierach giełdowych/ według kursu obliczonych, albo w asygnatach publicznych zakładów 

bankowych ~,s—
Panowie oferenci, którzy nie posiadają wiadomości budowniczych, winni są wykazać biegłego w budowie kolei żelaznej pełnomocnika swego.
Oferty, które od projektu albo też od postanowionych warunków zbaczają/ albo które niniejszemu ogłoszeniu w jakibądź sposób nie odpowiadają, 

nie będą uwzględuione.
W ofercie mnsl być także wyraźonem, że przedsiębiorca aż do rozstrzygnięcia, które nąjdalej na dniu 10. grudnia r. b. nastąpi, od 

oferty nie cofnie się.
Otwarcie ofert nastąpi na dnia 25. listopada r. b. o godzinie 1. popołudniu w bierze D yrektora ruchu we Lwowie, wobec zebranej komisji, 

na które pp. oferentów niniejszem zaprasza się. < . . .
Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich poczynionych propozycyj i w ogóle przy wyborze przedsiębiorców nie wiązać 

się niskością oferowanej ceny.
We Lwowie dnia 10. listopada 1868.

Dyrekcja ruchu c. k. uprz. gal. kolei żelaznej Karola Ludwika.
________

Ser SerinaltungSratt) ber k. k. priv. gali*. Carl-Ladwig-Bahn Ijat jur ©idjerftellung des Baues ber 153,/ 10(( SReilen langtu Bahristrecke
VOn Złoczów bis zur russischen Granze bei Podwołoszczyska elne neuerlitpe Saiiau&fipreibung befdfioffen, foa8 mit bem ©eifugen jur óffentló 
4>en tfenntnij} gebradd iuirb, baji bie Jyintangabe biefer ©auarbeiten nidjt lnie borljet in jtoei Sireden, fonbertt iti adjt Soofen im (Soncurrenjtoege gegen " Paaschalbe- 
trage beabfidjtigt tuirb. . .  t

2>ie ^rojefte erliegen b is  25. SI«vem ber 1. J . jur CSinfidjt ber Dfferenfeti bei ber unterjeK&neten ©etrieb8=$ireftion am ©a&nljofe In Semberg bereit, 
unb tuirb fiber bie dinfupnam e in biefelben fo tnie in bie jugefjurigen ©erecpnungen, ©ebingungen unb in ben ©ertragSentiuurf ein $ c o to M  geffihrt, in foclAem bie e r-  
f^einenben bie gef^e^ene bollftanbige flenntnijjname beS ąjrojefteS unb ber bcjogeneti ©eilagen ju beftatigen paben.

©ie Slrbeiten [inb tnie folgt beranfdjlagt:

2oo9
91r

8 1 a t i o n S> 
SR r.

Sa n g  e
Unterbau exclusi- 
ve brr ScjftcHung 
ber cifernen Sruc- 
ffn--6onfiructionfn

Dbcrfiau eielusive 
brr Dberbau»(Sifcn. 
gjtaterlalien unb ber 
Sd)tt)eIIen,tt)elcf)e auf 
oteigneten fiagerplfi. 
,tn ubtrgtben tnerb.

^ocpban Summę

non biS tflafter «n ©ulben in ©ulben in ©ulben in ©ulben

I. 335 534 7964-0 946427 63220 16500 1026147
II. 534 746 8484-, 366603 73710 83000 503313

III. 746 949 8130-„ 413545 70250 86000 569795
IV. 949 1175 9041 •, 563255 96970 297700 957925
V. 1175° 1338+20o 6540*o 350938 50520 12000 413458

VI. 1338+20. 1543 8180-0 508271 70250 75500 654021
VII- 1543 1715+15° 6895-0 437144 55930 29300 522374

VIII- 1715+15° 1867+9.s 6084-j 405467 81940 353600 841007
3 u fam  men • | 61320’ft | 3971650 1 562790 1 953600 |5488040

O

yollkommen
ffil.fe Setrage f.Ien aI8 P a u s c h a le n ts c h a d is n n K c n  fic a l t  im Jjjrojrtt, ,„ r ebibent g[m^ t(n s a ^ t f t e t a g e n  S.Itang Sabtn.
©ic bejei^neten Safjnftreden bon Złoczów bi8 jttm Slnfcplupe an bie rufftfcfje ©rcnje bet Podwołoczyska, m ńssen bis 1. J n l i  1870 in  ̂

b e tr ie b s f f th ig e m  Z u s ta n d e  h e r g e s te l l t  s e in .
©cpriftlidpe Slnbote jur Uebername beS S3aue@ biefer @trecfen |tno net bet gefertigten S3etcieb3»S)ireftioti b is langstens 25. lVovember 1 Liir M ittags

tinjubringen.
6>n Ctfferł fann audp meprere Soofe ober bie ganje Strede tunfdijen, jebodj) mfi(yen bie Slnbote fur j c&e9 j,cc g00rc aeLennt Iauten unb ftnD bie offerirten $au* 

fepalentfuabigungen, um iueldje bie ©auten ubernontnien inerbett lu^llrn, ustpt bios ni oiffern, fonbern aucf) in ©uAftakn aufoubriitfcn.
Slutb muffcn bie Dfferte mit eineni 5 %  V«dium beo Sui^geS ięner ©tretfe jbe[egt fejn, fur tneldje baS Dffert lautet. ©a8 Vadium fann fotooljl im ©aaren,

ais ®u<p borfefaljigcK tpajjieren nad) bem Sagettfurfe beredjtiet ober aud) in Lrlagfd)einen cincg offentlidjen ©anfinftituteft qele’.ftet toerbett. 
baufunbige Dfferenten łjaben ifjren im difenbatjnbaufacpe baufunbtgtn ©e&oHniadjtigteu nam^aft ju mac&en. 

flnbote, melebe Slbtoeidjungen bon bem ąirojefte ober bon ben fe|tge|egten 93ebingungcn ,>ntijalfen, ober tneldhe ben ©ePJmmungen biefet itunbmaAung in irgenb einet
SBeife cntgcgen Iauten, tuerben unberudpcptigt gelaffen.

©er Slntragfteller bat bis ju ber iAngstens a m  10. Dezember befannt ju gebetiben ®ntfd)eibuna im Wot'te z n  bleiben.
©ie eingelangten Dfferte tnerben am 25. Slobember 9la^mittag8 1 Ufjt im ©ureau beS S3ctric^.© iteftor3 in Bemberg Jotiimiffionell tCofFnet.
©ie Dffttenten tnerben fjiemit eingelaben, biefer droffnuug beijuiuofjnen.
©er ©erinaltungSratb bd;alt ftcjj jebod) bor, bie gemadjten Slntrage ani} fammtifój jurutfjuineifen unb fi* iiberhay.bt bei ber S£af)I Bet Unternehmet ban bet 3tffer

RnboteS aHein inajt beftimmen ju laffen^ ‘ / u
m  m io. sio6<m6tt 1868. Ketric&s-Direfetion ber 6 . g. ,,u0. gafij. (£ar[=£ubraig=}lat)ii.3036 2—3



GAZETA NaRODOWĄ z  dnia 14. Lislopafla 1868

Przesiroga.
Pan Ja k ó b  Stroh, wekslarz we Lw o­

wie, przy Wałach Hetmańskich, tłumaczy 
się, że mnie nie zna. Ja wprawdzie wolał- 
Dym go nie znać — lecz dnia 26. paździer­
nika b. r. 0 11* godzinie przedpołudniem, 
nskontując w kantorze p. Jakóha Stroh 40 
sztuk kuponów od akcyj kolei lwowsko- 
ezerniowieckiej, pognałem go, a we trzy 
dni potem, gdj l  ip i t t j  po 2 złr. ".a aażay 
kupon aiśc jie chu»r,  poznałem go le­
piej, a nnjdukładniej ozisiaj, gdy mun sta 
nowczo tej dopłaty dlatego odmówił, że 
postępowanie jego  publicznie ogłosiłem.

Aby pamięć p. Jakóha Stn h wzmocnić, 
a P* T. ptth.iczność przed niekorzystnem 
eskontowaniem tym kantorze p r z e c z e ­
sać, pozwolę Hobię tę przestrogę eofydzień 
powtórzyć. 3o48 1—1

Lwów d. 18. l'St<>pada 1868
Władysław Mamawski,

Ś w i e ż o  z n iż o n y  c e n . i i . i l c

3044 1—100

składu fabrycznego, 
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEIGLSTOCK
przedtem NeuhSfer A Feiglstock w Wiedniu 

Yerliingerte Kttrnłuer^iras-e Nr. 51.
v is-a-v is  dem  neuen Opernhause.

1 o k u l a r y  w stal lub róg opraw ne i  najli*pszemi pe- 
riskopicznem i szkłam i, wypukłe łub w klęsłe złr. 1.20 

1 o k u l a r y  zwane I i i Y i s i b l e  . . . . , złr- 2,50

L  n t o l r a  7‘ W Rohatynie Jest
C p buł.C l- do nabycia. Bliższa wiadomość 
u właściciela A. Mrówczyńskiego. 29921-3

M agister i a systen t farmacji
znajdą natychmiast umieizczenie w jednej 
z aptek na prowincji. Raczą sit- zgłosić 
pod adresem : K. O. apteka port Słouiem
we Lwowie. " 3051 ł —3

Uwiadomienie.
Wys. c. k. ministerjum wojoy zarzą­

dziło w celi zabezpieczenia "jednej czę­
ści na rok 1869 przypadających potrzeb 
w gotowych ubiorach zai twienie w drodze 
ofenowej, i tak co do ciemno-nieb jskich 
bluz, pantalonów dla infanterji i sukiennych 
spodni, bielizny mę-kiej i trzewików.

Dokładne uwiadomienie w tym wzglę 
dzie jest w czasopiśmie urzędowej Gazety 
Lwowskiej z dnia 9. listopada 1868 1. '258 
uwidocznione, gdzie warunki dostarczania 
wspomnianych przedmiotów, jakuteż for 
mularz oferty sa wysazane. Opieczętowane 
oferty i potwierdzenia depozytowe na zło­
żone ./adja należy osi bno ,zakuwe.'tow-ne 
n a jd a le j do 10. g rudn ia  i»68  dwunastej 
godziny w południe bezpośrednio Jo Wys. 
c. k. ministerjum wo ny podać. 3'.i49i-3

Od c, Ji Komendy Jenerdnej 
w e  L w o w ie ,

1 o k u l a r y  z f o t e  
1 o k u l a r y  z ł o t e  bez oprawy 
1 o k u l a r y  s r e b r n e  • ■ .
1 l o r n e t k a  r o g o w a .
I l o r n e t k a  s z y l d k r e t o w a

złr* 6.— 
złr. 4.50 
złr. 3.50 
złr. 1.— 
złr- 4,—

I c w i k i e r  (P ince-nez) w kauczukow ejopraw ie zlr- i .— 
1 detto „ w szyldkrctow ej „ złr. 3-—
1 detto „ w stalowej „ złr. 1.50
1 detto Invisib le złr. 3.—
1 detto w srebro o p r a w n y ........................... złr. 3.50
1 detto w złoto oprawny ........................... słr* 16—
P e r s p e k t y w y  t e a t r a l n a ,  ch rom atyczne

czarno-lakierowane od złr. 7.— » 
detto w oprawce skórzanej ed złr. 9 .-1 4 5
detto w opraw, z kości słoń . od złr. 12.— ?

D a 1 o w i d y najlepszego gatnjiku ■ złr- 6 - - J 
P e r s p e k t y w y  p o ł o w a  i a r t y l e r y j s k i e

po zlr. 24.— i 23 .— 
Dli k ro  s ko  p y, I u p y. r a j s c a j g i ,  p ł y n o m i e r z e ,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd itd. 
po najniższych cenach.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają s ię  natych­
miast za pobraniem pocztowem , a nieodpowiednie przed­
m ioty b yw ajł w ym ieniane ife inne*

r apioJka
Pa. Groult jeu n e

w Paryża, rae Ste Ąpolline, 12. 
Tapioka c/.ysta i luturaina nie jest by­

najmniej Iskantw em , ale pokarmem, po­
siada una własności hygieuiuzne uznane i 
pośw' tnczor.e pr tej dyświaiezwDyeli leka­
rzy . Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, atóraby oyła łatwiejszą do 
podrabiania i p di a daną z takim p icbo- 
pem, jak Tapioka P. Groult w Paryżn u- 
przertza publiczność, że jego prodg&c sprze 
dawany jest pod tytułem: „Tafli?ks. Groult 

( Jcune“ i że on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 2830 2—?

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p. P io tra  M ikolasza.- ■ r  ~

l f i £ f l f i ^ ^ a ^ p ł a i ! ^ a w y g r a n a .
N n ju o ^ z re  p r z e z  książęcy  bruti-1 

sz w ieki rz;«l k ra jo w y  za rę c z o n e  
w ie lk ie  L i to w a n ie  p ie n ię ż n e  

w fe-wocie je d n e g o  .biliona 22 ! 100 ta ­
larów  liośfArczu 19.6U0 wygrnkiycl. 
między ktoremi główne po ta la .. 10 1.009 
69,: uO 4L00u, 20.0 0 ,10, 00, 8 ' 0, M;00 
‘000, 4000,3000 2500 loOO, nastęimie 100 
po 100 i. Y6 pu 400,197 p o ,200, 275.p i 
100, 12.555 po 47 itd., któi. udział bio­
rącym przypaść muszą, w ielkie to lo ’ 
sówanie jest nader zajmująco ulożm e, 
gdyż będą w nfe-n jedynie wygrane 
ciągnione ; zaś wediug urzędowego pla­
nu zostanie kapitał zakładowy za pomo­
cą ciągnieni? wygranych w przeciągu 5 
miesii! cy spłacony.

Najbliższe .Jagnienie "ustąpi już w 
dniach 10. i U . grudnia 1868 .

’/, losu eryg. p.ińitwowego kiMZluje 
1 z)r. 75 cht w. !■., Yj 3 50, '/, 7 zlr.

Wysoka władza dyrekoyjna oddał?, 
uam główną sprzedaż tgch oryginalnych
losów pańs*wowi eh. Abv zatem ułatunii 
każdemu bezpośrednie nabycie onyeh, hądzierny 
nawtt najmniejsze polecenia, d.) których o 1 
poślednia Kwota ,/ austrjacKich bank­
notach załączoną będzie, na wszystkie 
struny nitychiuńst uskuteczniać. Ivatdy 
uczestnik utrzyma od nas oryginalne lo­
sy państwowe, zaopatrzone uerbem pań­
stwowym, a do każdego zamówienia 
dołączamy bezpłatnie pt an ' urzędowy. 
Naszych klientów zawiadamiamy za po­
mocą urzędowych wykazów ciągnienia 
bez wsz dkie o zawezwania natychmiast 
o rezultacie, i proesyUtdy wyurane jak 
najrzet. ln ie j; również możemy w sku­
tek naszych rozgałęzionych stosunków 
przekazać wypłatę onjch na w«zystkie 
większe place Austrji. Upraszamy 
o jak najspieszniejsze bezpośrednie nad­
syłanie puieceń, a Drąz upewniamy o 
najstarannie.iszi m wykonaniu takowych i 
o jak nairzetelniejszej zawsze usłudze. 
3050 l —4 S. Steindecker et Ćum p.

Bank- und Weehsel Geschaft in Hamburg.   1 -

L. 3706. -----

Obwieszczenie.
Odnośnie eto edyktu c. k. sąat Ty­

czyńskiego z dnia 6. czerwca 1867 nr. i4v0, 
podaje się do publicznej wiadomości, iż 
uchwała sądi. tutejszego z dnia 22. pa 
żdzier* ika 1868 nr. 3706. Dat Maurycy Szy­
manowski (ojciecj właściciel dóbr Słocina 
od nadanej m u  funkcji kuratorskiej nad ie-, 
go w skutek uchwały c. k. sądu obwodo 
wego ddto Rzeszów 21. czerwca 1?77. nr. 
29u6 za mernotrawcę uznanym synem pa­
nem Maurycym Szymanowskim, uwolnio­
ny, i na miejsce jego c. k. rmtarjusz, pan 
Jan Pogonowski w Rzeszowie, kuratorem 
dla wspomnianego pana Maurycego Szyma­
nowskiego (syna) mianowany został.

Tyczyn dnia 2. października 1868.
C. k. sędzia powiatu 

2940 3 - 3  Hóflich.

G łów na W ygrana

9 5 0 * 0 0 0  z ł r .
przy nastąpić mającem ja  dniu 1. g ra- 
dnin b. r. wielkum losowaniu kapi­
tałów pożyczki premiowej, założonej i 
gw srmtowanej przez c. k rz^d austrja- 
eki z ro tu 1864, wynoszacei 129 m ilio­

nów  983.OoO guldenów .
Między 400 000 wyg*ancmi jest wy 

sokich"wygranych 20 po 250.U00, 10 po 
220 000, 60 po - 0 0 .0 0 ,  81 po 150.000, 
2 t po 50 OOO, 20 po 25.000, 121 po 
20.000 90 po 15.0110. 17 i po M.OOO.
352 po 5000, 432 po 2000, 783 po 1000, 
1350 po 500 i 155 z‘i., jaSi,o najniższa 
kwota każdogo wyciągnionego losu.

Żadna z pożyczek loteryjnych nie 
nastręcza tyle widoków wygrania, jal, 
powyższa, a każdemu nadarza się 
sposobność o małej wkładce wYgran 
260.00*1 złr. 3017 1 - 6

Jeden los z numerem serji i wygra­
nej kosztuje 2 złr . 3 losy 6 złr., 7 lo­
sów 10 złr. w. a. w banknotach.

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
orzesłauiem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie­
niu rozsyłają się listy wygranych każde- 
mu udział biorącemu bezpłatnie, wygrane 
zas wypiacają się natychmiast. Upiasza 
się zatem o ndawaoie się wprost do

J .  B r e y c h a
Handlungshaus in Frankfurt am Main, 

irross • Fri«dhcrirei-itrasse 41.

-  Nakładem księgarni
J. K ŻUPAŃSKIEGO w Poznaniu-

wyjdą w końcu bieiąceyo roku następujące dzieła:

Pies legawy
idobrze tresowany w 3ciem 

pola jest z wolnej ręki w domu pod 
Nr. 447y t , 2. piątro naprzeciw c. a . fciądu 
karnego a o  sprzedania. 3046 2 - 3

Dobra Dydiatycze
w obwodzi Przemyskim, 1 mila od stacji 
kolei w Sądowej Wiszni, trające przestrze­
ni pola ornego 529 morgów | łąk 90 mor- 
gow sadu 15 morgow, lasów 630 morgów, 
budynki murowane, dom mieszkalny^ pią- 
trowy, są z wolnej ręki do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u" właścicielki w Dy- 
diatyozach, poczta Sądowa Wisznia 2942 3-3

Boilestawita, D ciaduuio . Obrazki współczesne.
Z nw adzki W ład y sław , C zerv t«ua Hus, z drzeworytami kompozycji Juliusza K ossaas. 
F am ictn ik i Paii i K u n e r to "  L. P. w 3 częściach, okoio 50 arkuszy druku w cenie 2Vs tal. 
Ż yw o t S tan is ław a Jab łonow sk iego , hetm ana, z francuzkiego tłumaczone, w 4 czę­

ściach, 3 tal.

Wszystkie księgarnie lwowskie przyjmują 
zamówienia.   2923 4_fi

h a n d e l

Władysława ftoczftuwskiego
przy placu św. Ducbą we Lwowie, utrzymujący główny 

skład komisowy z ces. król. nadwornego handlu

PIOTRA HEFERA w  Wiedniu,
zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów

2Mi 3-io prawdziwej chińskiej karawanowej
■ ■  u - :  b «  h k

funt ciężkiej wagi wiedeńskiej po złr. 3, 4, 4.50, 5 i 6.

r .  l i  euTiiui.fft *fe c ie 2861 6rl
W  j w ” i  *•: « ■  ■ ■  i

fab*ykanci  KAS OGNIOTRWAŁYCH
staw nym  amerykaiisktui aamfijem,

utrzymują główny jk ład  dla Galicji i Bukowiny u

Arnolda Wernerai
we L w o w i e ,  ulica Niższa Karola Ludwika Nr. 4 i 5. i

Szczęście!! Jeden milion 222.700 tal.
g o t ó w k a  u  s r e b r z e

tło podzii leaP na 19.600 w ygryw ających  w kwotach zlr. 175.000, 105.000, 70.000, 
35.000, 2 pu 17.500, 2 po 11.000, W p> 10.500, i  po 8.750, 5 p i  7000, 3 po 5.250, 5 
po 3 .5 0 0 ,13 po 2.625, 105 po 1.750 itd. itd.,w  które uposażona jest krajowa lote r̂ .ja p ra ż  
k iią lęc , brunświcki iząd  zagwarantowana. Wszelkie wygrane wypłacone będą nie- 
zw łocnie pc rozstrzygnięciu gotowka, a Każdy ciągniony los musi utrzymać bezwarun­
kowo jedną z powyżej wymienionych kwot. (jiągAeu będzie tylko 6 wszystkiego, z
których pierwsze ___

8 9 “ Ju* nu dniu iO. i II. najbliższego niesm  cu 
nastąpi. 1 djiał biorący w tej loterji, stosunkowo do szansy zysku, ryzykowaliby bardzo 
mało, cały bowiem los oryginalny (nie prom esa) kosztnje tylk 7 złr., pół looo 
oryg 3Y, zir., czwarta część łosn 1 złr. 75 et., które za ladosłaniem należytości (Jo 
n ijodlegiejszyoh m i^sc roz. yłsją się. "

Kio zatem pudac chce rękę izczęściu, tanim Kosztem przychodząc do tego a rze­
telnie i uczciw ie, niech raczy przęsłu: ziecenie niezwłocznie do upoważnionego, roz­
syłaniem losów trudnią >ego się domu handluWego pod adresem 2929 6—?

Grosshandłungshaus  
von C n ita f S ch w arzsch ild  in Hamburg:.

Uprzywilejowany austriacki Bank Narodowy.
W  interesach p o ż y c z e k  n a  z a s t a w y  p a p ie r ó w  w Banku Narodowym wchodzą w życie od dnia 9. l i s to p a d a  189& w kasach bankowych 

w  W ie d n ia ,  haetępuie: w  B e r n ie ,  W B ie ls k a ,  t i r a ó a ,  w  H e r m a u s ta d z ie ,  w  E a s b ru k a ,  w  K l i tg e a fa r c ie .  w  K r a k o w ie ,  w  K r o a s t a d z i e ,  
w e  L n o w ie ,  ( r  L ia c n ,  w O lo m u a c n , w  O p h w io , w  P e s z c ie , w  P r a d z e ,  w T e iU e s w a r ie  i w  T r y e ś c ie ,  następujące zwiaDy :

1. Bank narodowy daje pożyczki .ye w s z y s tk ic h  w y m ie a io a y c h  k a s a c h  b a n k o w y c h  :
na wszystkie O B L IG A C J E  powszechnego długu państwowego — na lisfy zastawne dóbr państwowych — na obligacje indemnizaeyjne 

wszystkich kr£|esrfeiy i ,^rajów — mt obligacje węgierskiej pożyczki kolejowej — na obligacje tyrolskiego, saloburgskiego, kraińskiego długu krajowego, 
jako też galicyjskiego-długu krajowego z r. 1866 — następnie obligacje pożyczki gminy miasta W iednia;

na A B G J E  c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu — Towarzystwa niższo-austrjackiego eskontowego — trjesteńskie- 
go Banku handlowego — peszteńskiego węgierskiego Banku handlowego — morawskiego Banku eskontowego — kolei północnej Ferdynanda — kolei 
państwowej — kolei południowej — kole- cesarzowej Elżbiety -— galicyjskiej' kolei Karola LudwiKa — uprzyw. czeskiej kolei połączającej — kolei aus 
aig-cieplickiej — gradecko koflachskiego Towarzystwa kolęjjwego i górniczego — Towarzystwa kolei i kopalń węgla w Wolfsegg i Traunthal — kolei tur- 
nawsko kralupsko-prazkiej — Towarzystwa kolei z Fłares >do FSnfKirchen — austr. Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju — austrjackiego Lloyda — 
wiedeńskiego Towarzystwa akcyjnego nfynów parowych —  powszechnego austr. Towarzystwa gazowego — austr. Towarzystwa akcyjnego oświetlenia ga­
zem — budzińsko peszteńskiego Towarzystwa akcyjnego mostu łąńcucho\y,ego — prazkiego Towarzystwa przemysłu żelaznego;

na L I S T Y  Z A S T A  W  Y E U"i'z. austr. bauku narodowego — galic. krajowego Zakładu kredytowego — galicyjskiego akcyjnego Banku H i­
potecznego — węgierskiego z:e jsk łeg o  JjW tara kredytowego — peszteńskiego węgierskiego Banku handlowego — powszechnego austr. ziemskiego 
Zakładu kredytowego — Banka bipp^eęz.'iego królestwa czeskiego — austr. Banku hipotecznego — i styryjskiego StjWarzyszenia kasy oszczędności;

na O B L IG A C J E  b U j M kol ei  cesarzowej Elżbiety — austr. kolei państwowej — kolei północnej Ferdynanda — kolei
głognickioj — uprz. czeskiej kolei zachodnie] r r  południowo-północno-niemieckiej kole połączającej — kolei Karola Ludwika — gradecko-koflachskie- 
go Towarzystwa kolejowego i górniczego — czeskiej kole: północnej — kolei z Barcs do Funfkirchen — Towarzystwa żeglugi parowej ra  Dunaju — 
austrjackiego Lloyda — pragskiegj Towarzystwa przemysłu żelaznego— i peszteńsko-budzińskiego Towarzystwa akcyjnego mostu łańcuchowego; nakoniec 

na L O S Y  kredytowe. Towarzystwa żeglugi parowej na Duaaju.
2. Tytułem pożyczki będą aż ,o dalszego rozporządzenia ł

a) na austriackie i węgierskie papiery państwowe, na efekta krajowych i gminuych dłu ów, na listy zastawne i obligacje pierwszorzędne
b) na akcje kolei żelaznych i Towarzystw żeglugi parowej . -  . ‘ . . . . . • ........................................
c) na akcje wszystkich innych przedsiębiorstw p r z e m y s ło w y c h ..................................................   . . . • , . . . .

wartości kursowej efektów dawane.
3- Preootacja obligacyj indemuizacyjnych na Imię Banku już nie jest więcej potrzebną.
4. Stopę procentową w interesach pożyczkowych ustanawia się obecnie na 4 1/ , 0/.
5. Opró cz orzypadąjących procentów i naleźytośn w kwocie 1 złr. w. a. za każdą w ogóle d o p u s z c z a l n ą  wymidnę zastawu, nie opłaca się ża­

dnej innej jasiegokolwiek rodzaju należytości.
6,. Pożyczki będą także i we Wiedniu w kwotach o*l 1 0 0  złr. dawane.
1. JY a jk ró tsa y  te r m in ,  n a  k tó r y  p o a y c z k i  d a w a n e  la b  p r z y d tu ż a n e  będą, i od których procenta nawet przy wcześniejszem wykupnie

zastawu niezbędnie opłacone być muszą wynosi o ś m  d n i
8. Jeżeliby podczas terminu pożyczkowego lub prolongacyjnego wartość kursowa jednego z zastawionych efektów o 5%  spadla, natenczas dhtżidk 

pożyczkowy obowiązany bez poprzedniego wezwania n a jd a le j  nr p r i e n i  j a  d w ó c h  d n i  wymagany dodatek do zastawu, albo tez zwrot pożyczki
11*001 C« W  ■■ * 1 * —  - •— * * - * —   ■ — - ■ - — nrł 1 —, ł »łi

8 0 ^ / e

w y .
w y .

przeciwnym bowiem razie użyje Bank prawa sprzedaży, przysługującego mu wedle §. 38. regulamin^
. Bank narodowy uważa właśeieiela rewersu zastawniczego, przez Bank wystawianego, jako uprawnionego do zrobienia 

szczalnej zmiany z zastawem, jakoteż do wykupienia tegoż.
Przytem Bank narodowy nie ręczy za prawdziwość putrzejmych do tego podpisów.

W WIEDNIU, dnia 4. listopada 18B8.

każdej w ogóle dopu-

Plpltfc,
g u b e r n a t o r  b a n k u .

L a d  a n i c a r s ,
d y r e k t o r  b a n k u .

JlfłLiU" 2990 3 -3
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